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Nie ma miejsca na 

f e s t w ^ ć i n y :  r a t o w a n i e  P o l s k i  
W c z o r a j  w siedzibie Urzędu Wojewódzkiego w G d a ń s k u  odbyło się spotkanie przedstawi­

cieli środowisk mieszkańców ziemi gdańskiej, mające n a  celu powołanie Tymczasowej W o ­
jewódzkiej Rady Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego.  N a  spotkanie przybyli 
l i c z n i e  p r z e d s t a w i c i e l e  p a r t i i  pol i tycznych,  o r g a n i z a c j i  społecznych i młodz ieżowych  oraz 
zrzeszeń k o m b a t a n c k i c h .  O b e c n i  by l i  m .  i n .  zastępca członka B i u r a  Pol i tycznego,  I sekre-
t a r z  K W  w G d a ń s k u  Stanisław Bejger, prezes W K  Z S L  Bogusław Droszcz, przewodniczący 
W K  S D  Andrzej Bartel, p r z e w o d n i c z ą c y  W R N  Lech Bednarski o r a z  w o j e w o d a  gdański  g e n .  
bryg.  Mieczysław Cygan,  z a s t ę p c a  d o w ó d c y  M a r y n a r k i  W o j e n n e j  k o n t r a d m i r a ł  Ludwik D u t  
kowski, p r z e w o d n i c z ą c y  W K  F J N  Leon Lendzion,  k i e r o w n i k  R e j o n u  P ó ł n o c n e g o  „ P A X "  Tadeusz 
Wosztyl, p r z e w o d n i c z ą c y  Z w .  Kato l icko-Społecz  n e g o  M a r i a n  Szatybelko o r a z  przewodniczący  
O d d z i a ł u  W o j e w ó d z k i e g o  C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  Stowarzyszenia  S p o ł e c z n e g o  Stanisław Górski. 
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Członkowie gdańskiego PRON w czasie obrad. Fot M. Zarzecki 

Przewodniczący obradom  uczestnictwo w r u c h u  j e s t  ciszy pamięć  poległych  i s u  w s k a z u j ą c  n a  p o t r z e b ę  
prezes  W K  ZSL, poseł n a  o t w a r t e  d l a  w s z y s t k i c h  lu-  pomordowanych Polaków,  łączenia s i ę  w s z y s t k i c h  Po-

Polsk i  k r y z y s  j e s t  p r z e d e  
w s z y s t k i m  k r y z y s e m  m o r a ł  
n y m .  S i e r p i e ń  1980 u d o ­
w o d n i ł  gorzką  p r a w d ę ,  ż e  
w ł a d z a  stała s i ę  d l a  w i ę k ­
szości  P o l a k ó w  s y n o n i m e m  
a r o g a n c j i  i n ieudolnośc i .  
N i e f o r m a l n e  p o w i ą z a n i a  r o  
d z i ł y  n i e f o r m a l n e  s t r u k t u ­
ry .  Zabrakło  s k u t e c z n e j  
kontro l i  społecznej,  z a b r a k  
ło m e c h a n i z m ó w  d e m o k r a ­
c j i  soc ja l i s tyczne j ,  k t ó r e  b y  
w p o r ę  p r z e c i w s t a w i a ł y  s i ę  
p o p e ł n i a n y m  błędom.  

Następnie m ó w c a  n a w i ą ­
zał d o  podpisanych przed  
d w o m a  l a t y  porozumień w 
Gdańsku,  Szczecinie i J a ­
s trzębiu.  Wówczas  w s i e r p  
niu — powiedział — przed 
Polską otworzyły s i ę  szan­
s e  l i k w i d o w a n i a  w n i e j  
wszystkiego,  co złe. Nad­
rzędne dobro Ojczyzny  m i a  
ło b y ć  wynies ieniem ponad 
ood ziały światopoglądowe,  
ponad różnice w postawach 
; z a p a t r y w a n i a c h .  Wówczas  
w i e r z y l i ś m y  wszyscy,  ze  
. Już  n i g d y  w i ę c e j " ,  ż e  soc­
jal is tyczna o d n o w a  j e s t  mo 
ż l iwa  n a  drodze  porozu­
mienia,  rozsądku  ; nar tner-
sk iego  dialogu.  D w a  lota 
— kontynuował  — Jakie 
minęły od tamtych s i e r p ­
niowych dni n i e  orzyniosły 
oczekiwanych nadziei.  J e s t  
c h y b a  jeszcze z b y t  wcześ­
nie.  a b y ś m y  potraf i l i  dziś  
sooko jn ie  i n a  zimno oce­
nić w s z y s t k i e  orzyczyny.  
k t ó r e  doprowadziły  d o  13 

, Ł- ... __ r „ ®rvdn'a 1981 r .  N i ^ a o r z e -
w d w  Sejm P R L  Bogusław  dri* którym drogi jest roz~ R e f e r a t  programowy oma lek i P o l a k ó w  „bo Polska czalny jest f a k t ,  i& 

w Droszcz  poinformował ze- w ó j  socjalistycznej Polski, w i a j ą c y  cele 1 zadania Pa- znalazła się w potrzebie", ruch, któremu na imię „So 
~ l idarność"  s tał  s i ę  narzę­

dziem g r y  pol i tycznej  l u ­
dzi, k t ó r y m  w c a l e  n i e  zale­
cało n a  kontynuac j i  społecz 
nego d : a ! o e u ,  k t ó r y m  przy­
świecały własne  cele. s p r z e  

L10»WlcJ b ranych,  iż spotkanie  a k t y  Bogusław Droszcz przy- triotycznego Ruchu Odro- „ . W n ł / i m a J  
Lityku w u  PRON poprzedziła sze- pomniał również  zbl iża jącą  dzenia  Narodowego wygło-  . .  . . A 
:cze * r o k a  konsul tac ja  ze w s z y -  s i ę  rocznicę Września  i w o j  sił k p t .  ż.w.  W a l e n t y  Mi- . f  • i* .ęr łun.<ł n u m u i i a c j o  otę l u w  11*«; HliCSlUtl 1 WUJ Sił k p t .  
y- gZac s tk imi  ś rodowiskami  spo- ny  o b r o n n e j  narodu  polskie  lenuszkin.  
^ i e l  r. łeczno - politycznymi.  Pod- g o  z h i t l e r o w s k i m  na jeźdź-  Nawiązał 

tic»r
|] kreślił  także  dobitnie,  iż cą.  Zebrani uczcili minutą j przyczyn 

o n  d o  źródeł 
naszego k r y z y -

w a n i u  s i ę  t y c h  w s z y s t k i c h  
d e l i k a t n y c h  w i ę z i  m i ę d z y -

H ' m E  
n y  gniew,  doprowadziły DokoArzenle 

Przemówienie 
radiowe 

min. B. Farona 
W z w i ą z k u  z i n a u g u r a  

c j a  n o w e g o  r o k u  szkolne 
g o  1 w r z e ś n i a  minis ter  
o ś w i a t y  i w y c h o w a n i a  — 
B O L E S Ł A W  FARON 
wygłos i  przemówienie  
r a d i o w e  d o  dzieci  i mło­
dzieży szkolne j .  Przemó 
w l e n i e  będzie e m i t o w a ­
n e  n a  f a l a c h  Polskiego 
R a d i a  w orngramie  I 
godzinie 9.00. 

Spotkanie W. Jaruzelskiego 
z członkami Rady „Pugwash" 

Rady Ministrów, 
gen. armii WOJCIECH JA-
RUZELSKI przyjął 30  bm. w 
siedzibie Urzędu Rady Mini­
strów w Warszawie człon­
ków rady ruchu „Pugwash" 
Obecni byli m. In. przewod­
nicząca ruchu „Pugwash", 
prof. DOROTHY HODGK'N, 
przewodniczący rady „Pu­
gwash" prof. MACIEJ NA­
ŁĘCZ. 

seila — Einsteina" z roku 
• 955. W deklaracji pe. x?oś'o 

się również zagrażanie d o  
pokoju światowego i prze­
trwania cywilizacji, wynika­
jące z szermowania doktry­
ną o możliwości osiągnięcia 
zwycięstwo w wojnie jądro­
wej. 

tuacjq w Polsce a sytuację 
międzynarodową. 

Odpowiadając na te py 
tania W. Jaruzelski wyczer 
pująco scharokteryżowc 
przemiany, jakie dokonał 
się w naszym kraju, podkre. 
ślajgc, że — mimo wprowc 
dzenia stanu wojennego, nie 
zbędnego dla ocalenia par 
stwa i gospodarki prze 
anarchią — nie u'egl przer 
waniu, lecz przeciwnie, no 
silił się proces legislacyjny 
w wyniku którego powstałe 
I powstaje wiele demokre 
tycznie zorientowanych me 
chanlzmów społecznych, pc 
'(tycznych i gospodarczych 
Po'sce potrzebne jest, stwlr 

W. Jaruzelski wyraził sa­
tysfakcję, ie rado „Pugwash" 

O przebiegu odbywającej — mimo trudnej sytuacji eko 
się w Warszawie — w 25 nomicznej i społeczne; Pol-
rocznice powstania ruchu s k l  — przyjęła wystosowane 
„higwe$h»-to,dzleste| dro P « «  kro| «proszenie 
giej jego konferencji I o lei eby 32 konferencja „Pugwash 
dotychczasowych wynikach odbyła się w Warszawie. By 
Doinformował prezesa Rady ł °  — powiedział — wy-
Minlstrów prof. M. Nałęcz, razem szacunku dla narodu _ 
W wrrsznwsklei konferencii polskiego, zaufania do jego w Joru^skl — par 
„Pugwash" wzięło udział ok. mądrości. Konferencja ta jest $ t w o  $praw|edllwe, demokre 
200 naukowców z 40 kra- ważnym wydarzeniem w ży- - -
iów wszystkich kontynentów, cłu społeczności międzyna-
Prof. Nałęcz wskazał w rodowej. Odbywa się we 
szczeaólnoścł na znaczenie właściwym czasie, bowiem 
— przyjętej w Warszawie, a w okresie zaostrzenia sle 
noparfri przez 97 laureatów sprzeczności w stosunkach 

dniach będzie orzeżywał ko­
lejną, tragiczną rocznicę wy­
buchu II wojny światowej — 
która zaczęło się od napaś­
ci na Potskę. 

słych deklaracji ruchu „Pu­
gwash", potwierdzającej aktu 
a'ność ostrzeżenia przed 
rrroźbo wojny (odrowej, za­
wartego w „manifeście Rus-

Prymas Polski arcybiskup 
Józef Glemp we Wrocławiu 

30 bm.  przebywał w e  W r o  tedrze wrocławskiej uroczys-
cławiu prymas Polski arcy­
biskup Józef Glemp. Prymas 
Polski wziął udział w kated­
rze wrocławskiej na Ostro­
wie Tumskim w inauguracji 
XI I  Wrocławskich Dni Dusz-
oasterskich zorganizowanych 
erzez Papieski Wydział Te­
ologiczny we Wrocławiu. 

W oodzinach rannych pry­
mas Polski celebrował w ko 

Mrtal 
Str. 3 
S T A N I S Ł A W A  
CZERSKA 
Dyskusja n a d  planem 
trzyletnim 

Najważniejsze: 
rolnictwo, rynek, 
eksport ^ 

A D A M  S C H M I D T  
100 domków spółdziel 
n i  młodzieżowej 

R Y S Z A R D  
M A L E W I C Z  
W G d a ń s k u  w o j n a  z a ­
częła się wcześniej 

Delegacja Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego składa 
pod pomnikiem przy Stoczni im. Komuny Paryskiej w G.iynL 

wiązankę kwiatów 
Fol. Z. Zarzecki 

1 
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Deklaracja ideowo-programowa 
Tymczasowej Wojewódzkiej Rady 

PRON w Gdańsku 
Ożywieni pragnieniem współuczestniczenia w dziele odrodzenia Polski — my 

przedstawiciele partii politycznych, organizacji społecznych i młodzieżowych W y ­
brzeża gdańskiego, zwracamy się do ludzi pracy, do całego społeczeństwa naszego 
województwo o wsparcie patriotycznych sił naszego kraju, sił które podejmują wy­
siłki na rzecz wydżwignięcia kraju z kryzysu politycznego, gospodarczego i społecz­
nego, przywrócenia Polsce i Polakom godnej pozycji w świecie. 

Robotniczy protest w Sierpniu 1980 roku zrodził nadzieje na uporządkowanie ojczy­
stego domu, uzdrowienie naszej gospodarki, demokratyzację życia społecznego, na­
prawę Rzeczypospolitej, ale do ruchu odnowy włączył się przeciwnik polityczny, któ­
ry podjął Walkę o zmianę ustroju socjalistycznego w Polsce. Dalszy więc rozwój 
wydarzeń sprawił, że nadzieje ludzi pracy nie zostały spełnione. Dzisiaj nieufność, 
uzasadniony często gniew i żal — nadal głęboko dzielą nasze społeczeństwo. Po­
konaniu trudności nie sprzyjają postawy zniechęcenia i apatii. 

IX  Zjazd PZPR opracował program socjalistycznej odnowy, program wyjścia i 
kryzysu społeczne gospodarczego i przeprowadzenia głębokiej reformy gospodar­
czej. Realizacja jego napotkała od początku na ostry sprzeciw przeciwników socja­
lizmu, przeciwników odnowy narodowej. Wyrażamy głębokie przekonanie, że 
program ten stanowi jedynie słuszną platformę współpracy wszystkich patriotycz­
nych sił. Platformę przezwyciężenia nękających nas trudności i podziałów. 

Zwracamy się do wszystkich mieszkańców ziemi gdańskiej o zjednoczenie się w 
Patriotycznym Ruchu Odrodzenia Narodowego dla ratowania naszej Ojczyzny — 
Polski Ludowej. Wyciągnijmy wnioski z gorzkich doświadczeń historii. Twórzmy spo­
łeczne mechan»zmy, uniemożliwiające powtórzenie się błędów i zapobiegające dal­
szym kryzysom, twórzmy siły społeczne, które podejmą trud naprawy Rzeczypospolitej. 

Popieramy Deklarację Porozumienia z dnia 20 lipca 1982 r. przyjętą przez Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą, Zjednoczone Stronnictwo Ludowe, Stronnictwo De­
mokratyczne, Stowarzyszenie „PAX", Chrześcijańskie Stowarzyszenie Społeczne i Pol­
ski Związek Ka<o'>cko-Społeczny. 

Zgromadzenie przedstawicieli wojewódzkiego aktywu Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego wyłaniając Tymczasową Wojewódzką Radę Programowo-Koordy-
nacyjną Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego wzywa wszystkich, dla któ­
rych Ojczyzno iest dobrem najwyższym, partyjnych i bezpartyjnych, wierzących i nie­
wierzących, wszystkich ludzi dobrej woli, do działalności w ruchu odrodzenia ntirodo 
wego, do tworzenia jego struktur, .do udziału we wszystkich przedsięwzięciach mają­
cych na celu prrezwyciężenie kryzysu i rozwój naszego kraju. 

W Patriotycznym Ruchu Odrodzenia Narodowego jest miejsce dla każdego Pola­
ka — patrioty I 

B 

Członkowie gdańskiego PROfcl — Waldemar Jędrzejewski, Wojciech Rejter I Józef 
Pawlik składają kwiaty pad pomnikiem Obrońców Poczty Polskiej. 

FoL Ź. Kosycarz 

sierpniu 1980 roku do anten 
tycznego protestu klasy ro­
botniczej. 

Mówiąc  o k o l e j n y c h  k a r ­
tach z n a s z e j  n a j n o w s z e j  
histori i ,  k p t  Mi lenuszk in  
powiedz iał ,  iż j e s t e ś m y  n a ­
r o d e m  głęboko  skłóconym,  
a to zaś  — c o  p o t w i e r d z a  
h is tor ia  — z a w s z e  d o p r o ­
w a d z a ł o  d o  zagrożenia  n a ­
s z e j  p a ń s t w o w o ś c i  i nasze­
g o  b y t u  n a r o d o w e g o .  
D r a m a t y c z n i e  zabrzmiało  
s tw ierdzen ie ,  i ż  n i e  p r z y ­
p a d k o w o  d z i s i a j  n a  ś w i e c i e  
z n o w u  p o j a w i a j ą  s i ę  g losy,  
c z y  Po lacy  p o t r a f i ą  s i ę  rzą  
dzić.  C z y  n i e  s ą  a b y  naro­
d e m ,  d o  k tórego  p r z e m a ­
w i a  siła i przemoc,  n iezdo l­
n y m  ż y ć  w s w o b o d a c h  o-
b y w a t e l s k i c h  1 d e m o k r a c j i ,  
n i e z d o l n y m  d o  p o d p o r z ą d ­
k o w a n i a  i n t e r e s ó w  jednost­
k o w y c h  l g r u p o w y c h  celo­
w i  n a d r z ę d n e m u  j a k i m  j e s t  
Rzeczpospol i ta  i j e j  r a c j a  
s tanu.  

to msze Św., w czasie któ­
rej wygłosił homilię. W uro­
czystościach brał udział me-
trooolito wrocławski, arcv-
biskuo Henryk Gulblnowlcz, 
biskupi, duchowieństwo z ca 
teao kraju < liczni w;erni. 

W homilii wypłoszone) do 
wiemvch, orvmas Polski na-
wiqzaf głównie do tegorocz­
nych uroczystości mcrvlnych. 
Poruszoiac kwestie śc<t= re 
lioijne, ofcvbiskuo Glemp 
poruszył sprawy dnia dzi­
siejszego, podkreślając po­
trzebo powaai, oponowania, 
unikania działania pod wpłV 
wem emocji, niosęcych prof 
be fc?edów. Prymas wzywał 
do ufrc-śc' iako napawa 

Po mszy prymas Polski 
odmówił z duchowieństwem 
i w!ernvmi modlitwę w in­
tencji ojczyzny. (PAP) 

Jak nas poinformował dyżur 
n y  synoptyk dzl* na Wybrze­
żu rano zachmurzenie małe w 
ciągu dnia umiarkowane, m i e j  
scami dute. Po południu mo­
żliwość opadów. Temperatura 
rano 7-1 st. w ciągu dnia 18-
22 st. Wiatry słabe do umiar­
kowanych z kierunków połud­
niowych. 

ARDZO trudno przy­
chodzi mi pisać niniej­
szy komentarz. Trudno, 

gdyi ci sami ludzie, którzy ze 
wszystkich stron od władzy w 
imieniu całego społeczeństwa 
dopominają się porozumienia 
- w tym samym czasie nama 
wiają to społeczeństwo do wyj 
ida na ulice, gromadzenia 
się I protestowania, co w pra 
ktyce musi doprowadzić do u-
licznych manifestacji, burd / 
starć z milicją. 

Trudność pisania polega 
równiet na tym, że z jednej 
strony niewidoczni przywódcy 
różnych ugrupowań nielegal­
nych I zawieszonych domaga 
ją się całkowitego zniesienia 
stanu wojennego, równocze-
śnie zaś' robią wszystko, by 
zmusić władze do przywróce­
nia wszystkich obostrzeń tego 
stanu, jakie panowały w jego 
pierwszym okresie. 

Mówią o reformie gospodat 
czej, o przewróceniu związ­
ków zawodowych I swobód 
demokratycznych - a ulotka­
mi, napisami i za pośrednic­
twem „własnych" radiostacji 
w Monachium ł Waszvnqto-
nle orooagują łamanie tych 
swobód. 

Trudno więc wyrobić sobie 
iasny sąd o tym, kto mówi. 
o czvm mówi, do czeqo zmiet 
rzo- I jakie ma dalekosiężne 
cele. 

Jedno jest pewne: doma­

ganie się porozumienia przez 
niewidocznych bo działają-
cyclf w podziemiu działaczy 
ma przesłonić Ich zdecydo­
wane I konsekwentne dąże­
nie do ponownej konfronta­
cji, do podjęcia nowej pró­
by powrotu do stanu chaosu 
sprzed 13 grudnia 1981 i do 
nowej, jeszcze bardziej szaleń 
czej próby obalenia władzy 
państwowej, którą w porozu­
mieniu sierpniowym zobowią­
zali się szanować w myśl za­
sad naszej konstytucji. 

Rypry stanu 
wojennego 
Polska  A g e n c j a  P r a s o w a  

została zobowiązana  de 
przypomnienia,  że  w p r o w a ­
dzony d e k r e t e m  t d n i a  12 
grudnia  1981 r .  s t a n  w o j e n ­
n y  ustanowił czasowo d l a  
zapewnienia bezpieczeń­
s t w a  p a ń s t w a  I s p o k o j u  s p o  
łecznego r y g o r y ,  których 
naruszanie  ścigane Jest  z 
całą surowością .  

W szczególności obowią­
z u j e  z a k a z  zwoływania  i o d  
b y w a n i a  zgromadzeń-ra t a k  
że  m a n i f e s t a c j i  i wszelkie­
go r o d z a j u  a k c j i  protesta­
c y j n y c h .  Zawieszone j e s t  
p r a w o  d o  s t r a j k u ,  a także  
działalność z w i ą z k ó w  za­
wodowych i n iektórych in­
nych organizacj i .  

Zawieszone zostały sto­
sunki  p r a c y  w jednostkach 
ob ję tych  mi l i ta ryzac ją  •; 
zastawione s tosunkami  
służby. 

Zgodnie z a r t  14 ust.  2 
d e k r e t u  o s tanie  w o j e n n y m  
— udział w s t r a j k u  został 
uznany  z mocy p r a w a  za 
ciężkie naruszenie  codsła­
w o w y c h  o b o w i ą z k ó w  p r a .  
cowriczvch i s tanowi  pod­
s t a w ę  d o  niezwłocznego 
rozwiązania s tosunku  p r a ­
c y  z w i n y  pracownika  i 
to niezależnie od czasu 
t r w a n i a  s t r a j k u .  

Organizowanie  a k c j i  pro­
tes tacy jnych  n a  terenie  za­
kładów p r a c y  może b y ć  
również  uznane za zakłóce­
nie p o r z ą d k u  i s p o k o j u  v 
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cenią I przerwania procesu 
stabilizacji i wychodzenia z 
kryzysu. 

„Tylko silne I ustabilizowa­
ne państwo jest zdolne do re 
form - powiedział w ub. nie­
dzielę gen. Jaruzelski. - Gdy 
jest słabe, miotane konflikta­
mi, musi przegrywać". 

Właśnie to jest jedną z wa­
żnych przyczyn, dla których 
porozumienie narodowe stało 
się historyczną koniecznością, 
jednak może to być - Z musi 
- porozumienie tylko z tymi, 

W trakcie trwającego pra­
wią dwie godz;ry spotkania 
członkowie rady „Pugwash" 
zadawał pytania dotyczące 
m. In. perspektyw normaliza­
cji życia gospodarczego I 
społecznego Polski, progra­
mu reform, treści soclalistycz 
nej demokracji i procesu 
konsultacji społeczne) wza­
jemnej zależności między sy 

tyczn«, o jednocześnie mc 
cne 1 stabilne. 

Zn udzielenie gościny 2' 
konferencji „Pugwash" dzir 
kowala laureatka Nagród. 
Nobta, prof. D. Hodgkin. 

W spotkaniu wzięli udział 
wicepremier MIECZYSLAV 
F. RAKOWSKI, wicemlnlste 
spraw zagranicznych JOZEr 

WIEJACZ I rzecznik praso 
wy rzgdu JERZY URBAN. 

W godzinach wleczornycf 
z uczestnikami warszawskie 
konferencji PUGWASH spot 
kot się minister spraw zaora 
nicznych — STEFAN OLSZOW 
SKI. W spotkaniu wzięli ter' 
udział morsznłek Śejmu STA­
NISŁAW GUCWA oraz pre 
zes Po!skle| Akademii Nauk 
— prof. ALEKSANDER GIEY­
SZTOR. (PAP) 

J u z  j u t r o !  
w rusznicę hitlerowskiej napaści na Polskę. 

„12 dni . 
w obronie Wybrzeża" 

Od pierwszych dni szkolnych 
kształtować postawy 

i świadomość młodych 
Wczorai  w g m a c h u  

Komitetu  W o j e w ó d z k i e g o  
PZPR w G d a ń s k u  odbyło 
s ie  spotkanie  przeds tawic ie  
li ś r o d o w i s k a  pedagogiczne 
g o  w o j e w ó d z t w a  Gdańskie­
go z władzami polityczno-
a d m i n i s t r a c y j n y m i .  W spot  
k a n i u  uczestniczył zastępca 
członka Biura  Politycznego 
KC. I s e k r e t a r z  K W  PZPR 
w G d a ń s k u  S t a n i s ł a w  B e j  
g e r  o r a z  w o j e w o d a  gdański  
gen.  b r y g .  Mieczysław C y ­
gan.  Obecni by l i  t a k ż e :  peł 
nomocnik K O K  ołk dvpl .  
Zenon MoIc?yk, sekre tarz  
K W  PZPR, Mieczysław 
C h a b o w s k l  i sekreto rz K W  
PZPR E d w a r d  K i j e k .  

Spotkanie  zagaił w o j e w o  
da g d a ń s k i  gen. b r v g .  Mie 
czysław Cygnn.  s twierdza­
jąc. iż miniony  r o k  szkol­
n y  był n i e z w y k l e  t r u d n y .  
Fakt .  że  o d b y w a  s ię  spot­
k a n i e  z k a d r a  pedagogi­
czna s tanowi  ś w i a d e c t w o  
t roski  władz  polityczno-ad 
m i n i s t r a c y j n y c h  w o j e w ó d z ­

t w a  o nasza  młodzież 1 J e j  
w y c h o w a n i e .  Trzeba  uczy­
nić  wszystko,  a b y  wzrosła 
a k t y w n o ś ć  młodych, a prze  
d e  w s z y s t k i m  kształtować 
u nich socja l i s tyczne pogla 
d y  i p o s t a w y .  Należy u m a ­
cniać w p ł y w y  oart i i  w ś r ó d  
b e z n a r t v j n v c h  nrzeds tawi-
oieli t a k  w a ż n e g o  zawodu 
j a k i m  jes t  zawód nauczy­
ciela. Mówca wspomniał 
t a k ż e  o real izac j i  postano­
w i e ń  i u c h w a ł  I X  Plenum 
K C  PZPR. tyczących właś­
n i e  z v w o t n v c h  s o r a w  mło­
dzieży Podkreśl ił  on. iż 
władze  Dolityczno-admini-
s t r a c v j n e  g o t o w e  sa udzie­
l ić  skuteczne j  pomocy d la  
gdańskiego  szkolnictwa.  
Przykładem t e j  pomocy już  
teraz, '  jest  chociazbv f a k t .  
iż na remonty  szkół prze­
znaczono w t v m  r o k u  706 
min zł. a na n o w e  inwesty­
c j e  771 min zł. Przeds tawic ie le  licznego 
erona  pedanoećw i wycho-
® Dokończenie n a  atr. 2 

6 września - „szczyt 
arabski w Fezie 

W poniedziałek w Moha 
mmedii  (Maroko) zakoń­
czyła s i ę  konferenc ja  mi­
n i s t rów s p r a w  zagranicz­
nych k r a j ó w  członkowskich 
Ligi  A r a b s k i e j .  

Uczestnicy o b r a d  omó­
wi l i  porządek d n i a  d r u g i e  
go e tapu  X I I  konferenc j i  
p r z y w ó d c ó w  p a ń s t w  i rzą 
d ó w  k r a j ó w  arabsk ich.  U r  

staliJi także,  że spotkanie  
to  odbędzie  s i ę  6 wrześ­
nia br- w Fezie (Maroko). 
Tematem „szczytu"  będzie  

m. in. opracowanie  n o w e j ,  
w s p ó l n e j  s t ra teg i i  kra-"ów 
arabskich wobec Izraela w 
kontekście i ego i n w a z j i  n a  
Liban, s a u d y j s k i  p lan  p r z y  
wracania  p o k o j u  na  Blis­
k im Wschodzie, s p r a w a  re­
w i z j i  k a r t y  Ligi  A r a b s k i e j  
o r a z  problem reintegrac j i  
Egiptu ze ś w i a t e m  a r a b ­
s k i m .  Uczestnicy „szczytu" 
omówią  r ó w n i e ż  konf l ik t  
iracko-irański  i s y t u a c j ę  w 
t z w .  r o g u  A f r y k i .  

(PAP) 

wowone miejsce dla tych 
wszystkich, którzy zechcą w 
nim uczestniczyć i nie zamie 
rzajq „z bocznej trybuny" 
przypatrywać się odbudowie 
gospodarki I spokoju przez 
resztę społeczeństwa. Jest rów 
nież w tym ruchu miejsce dla 
przedstawicieli związków za­
wodowych po ich reaktywowa 
niu, trudno bowiem sobie 
wyobrazić nieobecność tego 
ruchu w tak podstawowei 
snrowie jaką jest ratowanie 
Ojczyzny. 

Współpraca jedyną drogą 
Wiadomo dzisiaj każdemu, 

że proces socjalistycznej od­
nowy i. postulowanych od kii 
ku lat przez całe społeczeń­
stwo niezbędnych przemian 
politycznych I gospodar­
czych, przez dążenia kon­
frontacyjne nie zostanie 
prz>/spieszony ani o krok, a 
przeciwnie — może jedynie, zo 
stać ograniczony I zahamowa 
ny wskutek ewentualnego, gro 
inego obrotu wydarzeń na 
naszych ulicach. 

Można więc bez błędu 
stwierdzić, że ten. kto organi­
zuje I Inspiruje uliczne zaj­
ścia, czyni to w celu zakłó-

którzy chcą przestrzegać poro 
zumień przez siebie podpisa­
nych I nie traktują ich jedy­
nie jako chwilowego zawiesze 
nia broni 1 odskoczni do no­
wych prób konfrontacji. 

Wczoraj powstała w Gdań­
sku Tymczasowa Wojerwódżka 
Rada Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego. We 
szli do niej przedstawiciele 
wszystkich kręgów społeczeń­
stwa - partyjni ł bezpartyjni, 
młodzi i starsi, wierzący ł nie 
wierzący, ludzie o różnych ły 
cjorvsach I różnych poglą-

W ruchu tym jest zarezer-

Termfn „ratowanie Ojczy­
zny" nie jest dziś, w przede­
dniu 43-rocznicy agresji hitle­
rowskiej na Polskę, terminem 
ani zbyt górnolotnym ani przy 
padkowym. Wszak przed 43-
-laty niebezpieczna, dramaty­
czna I tragiczna sytuacja, w 
jakiej znalazła się Polska, do-
orowadziła do porzucenia wa 
inl przez rozbity różnicami po 
litycznymi I społecznymi na­
ród i do zjednoczenia sle pod 
hasłem ratowania państwa, 
krata I siebie samych. 

Dzisiaj sytuada krain I na­
rodu wymaąn od nos figo 
samego: odłożenia na bok 

często wyimaginowanych róż­
nic i sporów, a szukania te­
go, co nas wszystkich łączy i 
co umożliwi nam szybszą nor 
malizację życia pod każdym 
względem. 

Zależy to nie tylko od wła­
dzy, która w tym względzie 
ustami swych najwyższych 
przedstawicieli wystarczająco 
jasno zadeklarowała swoje 
stanowisko I zamiar zawie­
szenia stanu wojennego je­
szcze przed końcem bieżące­
go roku. Czy tak się jednak 
stanie, zależy to n/e tylko od 
władzy. 

Formalnie stan ten zno­
szą władze oaństwowe - po­
wiedział w Poznaniu gen. Ja­
ruzelski. - W praktycy jednak 
znosi go sytuacja. A sytua­
cję tworzv społeczeństwo, two 
rza ludzie". 

Dlatego nie pozwólmy, by 
garstka osób zdecydowanych 
na wszystko, swymf nieodpo­
wiedzialnymi, jednostronnymi 
decyzjami uniemożliwiła nor-
mofizacię naszego fvcia 1 co-
tneh to. co z takim trudem 
nrłnfo się osiągnąć. 

By ni* b\ h złudzę*, zacv-
tuimv rai ieszcze fragment 
nrremówie^ia aen. Jaruzel-
skfcrt w Poznaniu: 

„Pra<"o strrnit wojennego 
moje sle kemuS podobać łub 
nie. je*t hdnnk' prtnvem. frtó 
re musi byt? respefcfovi-V. 

A.M. 
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Cel nasz 
jest wspólny • 
# Dokończenie ze str. 1 gmach zgody narodowej. 

Polsce nie są potrzebne Pod dom dla wszystkich 
jątrzenia, niepokoje, ezy Polaków, dla których Oj-
pozorowana praca. W sytu- czyzna to wartość najświęt-
icji, w jakiej znajduje się sza. 
nasza Ojczyzna nie ma Wierzę głęboko — pod-

ratowanie Polski 
miejsca na potępieńcze 
s w a r y  Polaków. Dość j u ż  
podziałów — apelował kpt .  
Milenuszkin. Cci nasz j e s t  
wspólny  — ratowanie  Pol­
ski,  przywracanie  j e j  god­
nego miejsca w świecie. 
Ci, którzy winni s a .  :ż 

kreślił — że  każdy * nas 
znajdzie swe miejsce w 
Patriotycznym Ruchu Od­
rodzenia Narodowego, be 
naszym celem jest, aby do-
bro Rzeczypospolitej było 
najwyższym prawem. 

Po referacie  rozwinęła 
miejsce to utrac:I:śmy, mu- s ię  d y s k u s j a ,  w k t ó r e j  p r e  
szą za to odpowiedzieć. 

Patriotyczny Ruch Odro­
dzenia Narodowego oznacza 
w praktyce  nową jakość  
s tosunków społecznych. U-
ruchamia olbrzymią siłę — 
opinię publiczną. 

zentowano pog lądy  n a  te­
m a t  celów i zadań Patrio­
tycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego. 

Stanisław Bejger przed­
s t a w i a j ą c  s t a n o w i s k o  w o j e  
w ó d z k i e j  organizac j i  p a r t y ]  

U p o d m i o t o w i e n i e  każde-  ne j ,  wyraz ił  poparcie dla 
go o b y w a t e l a  — p r z y p o m -  idei powołania T y m -
niał mówca — to także  naj­
skutecznie jsza  g w a r a n c j a  
przestrzegania p r a w o r z ą d ­
ności i sprawiedl iwości  
społecznej. To także  w a l k a  
o odnowę moralną całego 
narodu, o umocnienie na­
s z e j  państwowości  i s u w e ­
renności.  

Kapitan W a l e n t y  Mile-
nuszkin podkreślił na  za­
kończenie, iż zebrano s i ę  
Po to, . a b y  swoim działa­
niem postawić  t a m ę  destru-

czasowej  W o j e w ó d z k i e j  Ra­
d y  PRON. Podkreślił,  
iż idea Patr iotycznego 
Ruchu Odrodzenia Narodo­
w e g o  j e s t  bardzo  szeroka 
i w r u c h u  t y m  j e s t  m i e j ­
sce  d l a  wszys tk ich  o b y w a ­
teli, k tórzy  chcą p r a c o w a ć  
dla Polski  L u d o w e j .  

S tanisław B e j g e r  mówił 
również,  że przeciwnicy  
naszego u s t r o j u  w y k o r z y ­
s t u j ą  k a ż d y  p r e t e k s t  d o  
rozniecania niepokojów.  

k c j j  społecznej b y  zbudo- Wyraził  także  przekonanie]  
" t rwałe  podwal iny  pod iż nawoływania  d 0  k o l e j -

Prezydium Tymczasowej 
Wojewódzkiej Rady PRON 

.1) Milenuszkln — przewodniczący, kpł. ż.w., 
członek OKON w Sopocie; 

2) Zbigniew Kowalski — wiceprzewodniczący, zastępca 
członka KC PZPR, oracownik naukowy Politechniki- Gdań­
skiej, I sekretarz KU PZPR; 

3) Szczepan Kozłowski — w ceprze wodniczący sekre­
tarz WK ZSL; 

4) Andrzej Lewiński — wiceprzewodniczący, członek 
Prezydium CK SD, sekretarz W K  SD; 

5) Tadeusz Wosztyl — wiceprzewodniczący, kierown k 
Rejonu Północnego PAX, dziennikarz; 

6) Aleksander Arendt — b. komendant „Gryfa Pomor­
skiego", członek ZBoWiD, b. wiezień Stutthofu; 

7) Łukasz Balcer — członek Prezyd um W K  FJN, poseł 
Ziemi Gdańskiej, prezes Oddziału Zamiejscowego Naczel-
neao Sądu Administracyjnego; 

8) Miczysław Cbobowski — sekretarz K W  PZPR w Gdań 
sku; 

9) Kazimierz Cupisz — poseł Ziemi GdańskPej, mistrz 
w Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni; 

10) Ryszard Dąbrowski — przewodniczący OKON w 
Tczewie; 

11) Ludwik Dutkowskl — kontradmrał, zastępca dowód­
cy Marynarki Wo-jennej, członek Prezydium W K  FJN; 

12) Zygmunt Dyzmański — członek Prezydium WK SD, 
członek OKON; 

13) Stanisław Górski — przewodniczący Chrzęść jańskie-
go Stowarzyszenia Społecznego, O/W Gdańsk; 

14) Stanisław Hebanowski — literat, reżyser; 
15) Henryk Janowiak — członek OKON w Wejherowie; 
16) Waldemar Jędrzejewski — wiceprzewodniczący Za­

rządu Zakładowego ZSMP w Stoczni Gdańskiej im. Leni­
no; 

1.7) Ryszard Kaszuba — członek ZMW, rolnik '.ndywidu-
alny w gminie Kartuzy; 

18) Barbaro Krupa-Wojclechowska — przewodnicząca 
Wojewódzkiej Rady Kobiet Polskich profesor — dyr. Insty 
tutu Chorób Wewnętrznych Akademii Medycznej; 

19) Bożena Kuchta — komendant hufca ZHP w Kartu­
zach; 

20) Leon Lendzion — przewodniczący W K  FJN, działacz 
polonijny; 

21) Maciej Małek — student, w ceprzewodniczący Rady 
Okreqowei SZSP; •. 

22) Stanisław Potocki — pracownik naukowy, dyr Insty­
tutu Bałtyckiego, przewodniczący OKON Gdańsk-Sródm.e-
ście; 

23) Kazimierz Samulak — rolnik indywidualny w gminie 
Cedry Wielkie; 

24) Józet Skrzypeckl — oficer LWP, zastępca szefa Wo­
jewódzkiego Sztabu Wojskowego; 

25) Marian Szatybełko — przewodniczący Związku Kato-
I cko-Społecznego; 

26) Zygmunt Zieliński — przewodniczący Miejsko-Gmin­
nego Komitetu FJN w Skarszewach. 

WALENTY ZYGMUNT 
MILENUSZKIN urodził się 
22 marca 1921 r. w Rado­
miu w rodzinie inteligen­
ckiej. Po ukończeniu Pań­
stwowego Gimnazjum im. 
J. Kochanowskiego w Ra­
domiu wstąpił w 1937 roku 
na Wydział Nawigacyjny 
Państwowej Szkoły Mor­
skiej w Gdyni. W dniu w y  
buchu II wojny światowej 
znajdował się jako uczeń 
— na pokładzie „Daru Po­
morza" na Bałtyku. Po w e j  
ściu żaglowca do Sztokhol 
mu został wraz z częścią 
Jego załogi zaokrętowany 
na se. „Chorzów", który 
razem z innymi statkami 
polskimi przeprowadzony 
został z Goeteborga do Ber 
gen w Norwegii, skad w 
pierwszym konwoju II w o j  
ny światowej przeszli do 
Methll w Szkocji. Przeokrę 
towany na ss. „Kościusz­
ko a następnie na ms.„Pił sudski , który był przygoto 
wywany do transportu w o j  
»ka, 26 listopada 39 r. zo­
stał ranny na tym statku. 

Po wyjściu ze szpitala 
W. Milenuszkln zgłosił się 
na ochotnika do Polskiej 
Marynarki Wojennej, która 
bazowała już w portach 
Wielkiej Brytanii. Po prze 
szkoleniu artyleryjskim u-
da* się na ORP „Garland" 
na Maltę, gdzie na tym o-
kręcie przeszedł pierwszą 
kampanię śródziemnomor­
ską w walce z Włochami. 
Brał udział w konwojach 

w bitwie o Atlantyk. Po 
skierowaniu do szkoły mor 
skiej  w Southampton zo­
stał zaokrętowany na ms. 
„Batory", na pokładzie któ 
rego brał udział w dal­
szym ciągu bitwy o Atlan­
tyk. Przeokrętowany na 
„Sobieskiego" walczył w A 
fryce przeciw hitlerowcom, 
po czym powołany z pow­
rotem do Marynarki Wo­
jennej  1 ukończeniu Szko­
ły Podchorążych Rezerwy 
został skierowany na okrę­
ty podwodne, na których 
pływał do zakończenia w o j  

W 194« r. jako oficer po­
wrócił na „Darze Pomo­
rza" do kraju. Pracował w 
Szkole Morskiej w Gdyni, 
na „Darze Pomorza" oraz 
w PLO, dowodząc Jako ka­
pitan statkami tego armato 
ra. W 1956 r. został skiero­
wany do pracy w charak­
terze pilota w Kanale Su-
eskim, gdzie przebywał do 
1969 r. Po powrocie praco­
wał w Polsko-Chińskim 
Tow. Okrętowym „Chipol-
brok", a następnie przez 4 
lata pełnił funkcję delega­
ta ministra żeglugi przy Od 
woławczej Izbie Morskiej 
w Gdyni. W ostatnich la­
tach przed przejściem z 
dniem 1 września ub. r. na 
emeryturę, pracował w 
PZB W Kołobrzegu jako 
główny nawigator. 

Kapitan żeglugi wielkiej  
W.Z. Milenuszkln Jest auto 
rem wielu nowel i książek 
marynistycznych, za jmuje  
się także publicystyką poś 
więconą tematyce morskiej, 
jest również autorem kilku 
wynalazków związanych z 
bezpieczeństwem żeglugi. 
Jest znanym 1 cieszącym 
się dużym szacunkiem wy­
chowawcą części kadry do­
wódczej naszej floty han­
dlowej i rybackiej. 

Za udział w II wojnie 
światowej odznaczony wie­
loma odznaczeniami an­
gielskimi 1 polskimi. Rada 
Państwa odznaczyła Go 
także Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia 
Polski. Kapitan t. w.  W. 
Z. Milenuszkln Jest bezpar 
tyjmy. 

nych demonst rac j i  spotka­
j ą  s i ę  ze społeczną deza­
probatą  i że  ludzie  p r a c y  
nie pozwolą s i ę  w c i ą g n ą ć  
d o  wrogich naszemu pań­
s t w u  manipulac j i .  Stani­
s ł a w  B e j g e r  apelował d o  
ludzi pracy,  a b y  nie  poz­
wolili  n a d u ż y w a ć  rocznicy 
protes tu  robotniczego d o  
s iania  niepokoju  społeczne­
go, do burzenia  porozum ie-

K o l e j n v  mówca,  s e k r e ­
tarz  W K  ZSL Szczepan 
Kozłowski oświadczył, jż 
w i e ś  g d a ń s k a  z aprobatą  
przy jęła  ideę utworzenia  
PRON. Naszą narodową ko 
niecznością j e s t  — podkreś­
lił — a b y  b u d o w a ć  szero­
k i  f r o n t  porozumienia na­
rodowego.  ZSL opowiada 
s i ę  t a k ż e  z a  b u d o w ą  mo­
s t ó w  porozumienia I pojed-

łaczy f r o n t u  w i n n o  b y ć  w y  
korzystane  w ruchu  poro­
zumienia.  Dla Leona Len-
d zioną — przedwojennego  
działacza Polonii gdań­
s k i e j ,  długoletniego więźnia 
hi t lerowskich obozów kon­
centracy jnych,  a po w o j n i e  
człowieka, k t ó r y  czynnie 
włączył s i ę  w n u r t  odbu­
d o w y  k r a j u  — jedność  spo  
leczeństwa,  p o k ó j  i bezpie­
czeństwo Ojczyzny  stano­
w i ą  wartośc i  n a j w y ż s z e .  

Stanisław Górski  — prze 
wodniczący Oddziału Wo­
jewódzkiego Chrześci jań­
skiego  Stowarzyszenia  Spo­
łecznego akcentował, iż na­
leży u k a z y w a ć  to co spo­
łeczeństwo łączy, a nie to, 
co dzieli.  T y m  spoiwem 
j e s t  właśnie patr iotyzm, 
k t ó r y  j e s t  w k a ż d y m  z nas. 
Przypomniał d e w i z ę  widnie  
jncą na g d a ń s k i e j  Złotej 

Akademii  Medycznej.  Pro­
f e s o r  Krupa-Wojciechow-
s k a  wyraziła przekona­
nie, że polskie  s p r a w y  
załatwimy s a m i  i że r u c h  
kobiecy w w o j .  gdańskim 
przyczyni s i ę  do normaliza­
cj i  życia społecznego. 

Przewodniczący WRN 
Lech Bednarsk i  w y s t ę p u j ą c  
w imieniu radnych wyraził  
pełne poparcie d l a  PRON. 
Deklarował także  współpra 
cę r a d y  n a r o d o w e j  z dzia­
łaczami ruchu odrodzenia. 
Gorąco pragniemy — po­
wiedział — a b y  nasze w o j e  
wództwo było wzorem a k ­
t y w n e j  pracy  d la  dobra  
narodu. 

Po zakończeniu d y s k u s j i  
Bogusław Droszcz zapropo­
nował kandydaturę  na f u n  
k e j ę  przewodniczącego 
Tymczasowej  R a d y  Patrio­
tycznego Ruchu Odrodze-

Delegacja gdańskiego PRON — Jon Mendalka, Marian Antoni Kwaśniak i Jerzy Go-
gałkiewicz — pod pomnikiem Zwycięstwa w Gdyni. Fot. R. Pietrzak 

nania.  Należy pilnie us iąść  
p r z y  wspólnym stole. 

Idea porozumienia naro­
dowego  — powiedział prze­
wodniczący  W K  SD A n ­
d r z e j  B a r t e l  — j e s t  jedną 
z fundamenta lnych  zasad 
Stronnictwa Demokratycz­
nego. Stronnictwo głosiło 
t ę  zasadę zarówno w 1939 
r o k u  w obliczu nadchodzą­
c e j  w o j n y ,  w latach okupa­
cj i  o r a z  w okres ie  powo­
jennym.  Mówca przypom­
niał, iż idea ta została tak­
że s formułowana  na X I I  
Kongres ie  SD. Porozumie­
nie n a r o d o w e  — podkreślił  
— j e s t  w a r u n k i e m  norma­
lizacji  życia  w k r a j u  i 
zniesienia s t a n u  wojennego.  

Prof .  Tadeusz  Łodykow-
s k i  przewodniczący W o j e ­
wódzkiego Zespołu Posel­
s k i e g o  m ó w i ą c  o p r a c y  S e j  
m u  przypomniał o dorobku 
l e g i s l a c y j n y m  ostatniego 
o k r e s u .  Uchwalone w cza­
s i e  obecne j  k a d e n c j i  S e j m u  
a k t y  p r a w n e  s t w a r z a j ą  in­
s ty tuc jona lne  g w a r a n c j e  
odpowiedzialności władzy 
przed społeczeństwem. Po­
seł wyraził  przekonanie, iż 
PRON może s t a ć  s i ę  szan­
s ą  w y j ś c i a  z k r y z y s u  spo-
łecmo-politycznego. Tadeusz  Wósztyl,  przed­
stawicie l  „PAX",  akcento­
wał  twórczą ro lę  Kościoła 
w Polsce, k t ó r y  k i e r u j e  s i ę  
w s w e j  działalności polską 
r a c j ą  s t a n u  i opowiada s i ę  
za dialogiem i porozumie­
niem.  T y l k o  b o w i e m  dia­
log  i porozumienie d a j ą  
szansę  s p o k o j u  i normali­
zac j i  życia w k r a j u .  Zwró­
cił u w a g ę ,  że ideowe i mo­
r a l n e  a s p e k t y  d e k l a r a c j i  
porozumienia z 20 lipca 
1982 r .  z a w i e r a j ą  de f in ic ję  
współczesnego polskiego 
patr iotyzmu.  PRON winien  
stać s i ę  p l a t f o r m ą  współ­
tworzenia  dezycj i  władzy i 
kontroli  j e j  poczynań. Wi­
nien s t a ć  s i ę  p r a w d z i w ą  
szkołą patriotycznego m y  

W y s t ą p i e n i e  przewodni­
czącego W K  FJN Leona  
Lendziona zawierało d w a  
akcenty .  Gdy mówił o 
działalności poszczególnych 
o g n i w  FJN, podkreślił, iż 
doświadczenie w i e l u  dzia-

Bramie,  że „Zgodą małe 
rzeczy w y r a s t a j ą ,  niezgodą 
n a j w i ę k s z e  s i ę  r o z p a d a j ą " .  

K o l e j n y  mówca,  przewód 
niczący Rady O k r ę g o w e j  
Socjalistycznego Z w i ą z k u  
Studentów Polskich Dali-
bór Malinowski  wyraz ił  w 
imieniu organizacj.i mło­
dzieżowych poparcie dla 
idei powołania PRON. 
Problemy młodego pokole­
nia mogą b y ć  rozwiązane  
j edynie  wówczas,  g d y  k r a j  
" p o r a  s i ę  z węzłowymi pro­
blemami społecznymi. 

Przedstawiciel  ZBoWiD 
Aleksander  Arendt,  były 
więzień Stut thofu,  a także  
były komendant  G r y f a  
Pomorskiego"  — oświad­
czył, iż kombatanci  zawsze  
czuli s i ę  i c z u j ą  obecnie 
odpowiedzialni za losy  Oj­
czyzny. Dlatego u w a ż a m y  
— akcentował — że musi­
m y  sami  porządkować nasz  
w s p ó l n y  dom, k t ó r e m u  na. 
imię Polska.  

Polskie  kobiety  z a w s z e  
cechowały: o d w a g a ,  rozwa­
ga  i poc/.ucie real izmu —• 
powiedziała przewodniczą­
ca W o j e w ó d z k i e j  Rady Ko-
b : e t  Polskich B a r b a r a  K r u -
pa-Wojciechowska,  p r o f .  

nia Narodowego kapi tana  
ż.w. Walentego Milenusz-
kina. K a n d y d a t u r a  została 
przez zebranych p r z y j ę t a  
bez  głosów sprzeciwu.  W y ­
łoniono także  trzech wice­
przewodniczących:  Zbignie­
w a  Kowalskiego,  I sekreta­
rza K U  PZPR U n i w e r s y ­
tetu Gdańskiego, Szczepana 
Kozłowskiego — s e k r e t a r z a  
W K  ZSL i Tadeusza  Wosz-
ty la  — k ierownika  Rejonu 
Północnego „ P A X "  oraz  
w y b r a n o  prezydium T y m ­
czasowej  Rady.  

Zebrani p r z y j ę l i  następ­
nie ideową — p r o g r a m o w ą  
d e k l a r a c j ę  T y m c z a s o w e j  
Rady PRON (tekst  d r u k u ­
j e m y  oddzielnie). 

W czasie p r z e r w y  w po­
siedzeniu d e l e g a c j e  gdań­
skiego PRON udały s i ę  pod 
pomniki  1 w m i e j s c a  p a m i ę  
cl n a r o d o w e j  z l a t  w o j n y  i 
okupacj i  oraz pod pomni­
k i  Poległych Stoczniowców 
w Gdańsku | Gdyni, gdzie  
złożyły w i ą z a n k i  k w i a t ó w .  

Wczora j sze  i n a u g u r a c y j ­
ne spotkanie  członków r u ­
chu  odrodzenia narodowe­
go zakończono odśpiewa­
niem h y m n u .  n o w .  

Tylko zgoda buduje... 
Korzystając z przerwy w obradach gdańskiego akty­

wu PRON, poprosiliśmy o wypowiedź wybranego przed 
chwilą przewodniczącego Tymczasowej Rady Patrioty­
cznego Ruchu Odrodzenia Narodowego w Gdańsku 
kpt. ż.w. Walentego Milenuszkina. 

Kapitan jest wyraźnie wzruszony faktem powierzenia 
mu tej funkcji. W imieniu czytelników „Dziennika" skła­
damy mu, serdeczne gratulacje. 

- Nie jesteśmy narodem małym — powiedział W. Mi-
lenuszkin - liczyliśmy się w przeszłości w Europie i iwie 
c/e, liczymy się także i obecnie. Nie mamy żadnych 
podstaw do kompleksów. Wprawdzie jeszcze niedawno 
byliśmy bardziej znani jako artyści i żołnierze. Potem 
dopiero świat został zaskoczony faktem, iż potrafimy 
także budować, tworzyć. Został zaskoczony także i tym, 
że możemy stać się konkurencyjni na światowych ryn­
kach. Przez to zyskaliśmy sobie nie tylko przyjaciół, ale 
i przeciwników zazdrosnych o nasze sukcesy i potencjal­
ne możliwości. 

- A nasz kryzys? 
- Kryzys powinien być dla nas nauczką. Winniśmy 

także liczyć głównie na siebie samych i na wypróbo­
wanych przyjaciół. Ideę PRON popieram dlatego. iż 
wierzę głęboko, że porozumienie jest możliwe. Nie ma 
zresztą dla nas innej, drogi. Tylko zgoda buduje... 

Rozmawiał: K. NOWACZYK 

A p e l  
sygnatariuszy lipcowej deklaracji 
w sprawie Patriotycznego Ruchu 

Odrodzenia Narodowego: 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, Zjednoczone 

Stronnictwo Ludowe, Stronnictwo Demokratyczne, Stowa­
rzyszenie „PAX" Chrześcijańskie Stowarzyszenie Społeczne, 
Polski Związek Katolicko-Spoleczny czujemy w chwili 
obecnej potrzebę i obowiązek zwrócenia się ponownie 
do wszystkich obywateli naszej ludowej Ojczyzny. 

Siły skrajne przedkładające ponad Interes narodu I pań­
stwa własne, niebezpieczne i sprzeczne z realizemem za­
miary i ambicje polityczne próbują podniecać napięcie, 
wzywają do ulicznych zgromadzeń lub wprost do otwar­
tej konfrontacji, grożącej nieobliczalnymi następstwami. 
Wtórują im i współdziałają z nimi te ośrodki zagranicz­
ne, które pragną poprzez wzrost napięcia w naszym kra­
ju załatwiać własne, sprzeczne z naszymi interesy, trak­
tując Polskę jako kartę w rozgrywce o przyszłość świata. 

Pamiętajmy: wzrost napięcia w kraju, niepokoje, łama­
nie prawa stanu wojennego, wbrew temu co się Pola­
kom próbuje wmawiać, jest na rękę jedynie przeciwnikom 
porozumienia I odrodzenia narodowego, przeciwnikom 
demokratyzacji naszego życia. 

Pamiętajmy: jedynie w spokoju — nie na ulicy, ale 
przy stole obrad — można doprowadzić do rozwiązania 
bolesnych nieraz problemów naszego kraju: do stopnio­
wego przywracania działalności niezależnego od admini­
stracji, samorządnego ruchu zawodowego, do pełnej nor­
malizacji życia, zawieszenia — zgodnie z zapowiedzią — 
stanu wojennego, zwolnienia Internowanych, do kontynuo­
wania trwającego już procesu głębokich reform, do oczy­
szczania naszego życia z Wszelkiego zła i nieprawości. 

Pamiętajmy: podkopywanie procesu normalizacji odda­
la szanse na poprawę trudnych warunków w jakich ży­
jemy. 

Zachowajmy spokój, polityczną mądrość I rozwagę. 
Nie pozwólmy by grupka wrogich Polsce, antysocjali­

stycznie zacietrzewionych awanturników wyprowadziła 
polską młodzież na ulicę! 

Nie ulegajmy podszeptom tych, którzy pragną kosztem 
przyszłości Polski, realizować swe plany niosące zgubę 
Ojczyźnie. 

Od pierwszych dni szkolnych 
Dokończenie  z c  s t r .  1 

w a w c ó w  młodzieży podzieli 
li  s ię  u w a g a m i  i problema­
mi, n u r t u j ą c y m i  to  ś r o d o w i  
sko. Mówiono o b r a k u  
w z o r c ó w  osobowych.  Pod­
kreślano, i ż  n ie  t y l k o  szko­
ła w y c h o w u j e  młodzież. 
Mówiono o s tosunku  nie­
k t ó r y c h  młodych nauczycie  
li  do s w o j e g o  zawodu.  

Z a b i e r a j a c  głos Stanisław 
B e j g e r  poinformował  zebra  
nych o p o w s t a n i u  W o j e ­
w ó d z k i e j  R a d y  PRON n a  
ziemi g d a ń s k i e j .  Od p i e r w  

szych dni nowego  r o k u  
szkolnego, k iedy  młodzież 
t r a f i  do szkół, pod należy­
t a  opiekę w y c h o w a w c ó w  — 
podkreśl ił  — t r z e b a  kształ 
t o w a ć  p o s t a w y  i ś w i a d o ­
mość  młodych. Nie m a  in­
n e j  drog i  j a k  rea l i zac ja  
uchwał  I X  N a d z w y c z a j n e ­
g o  Z j a z d u  PZPR o r a z  w d r a  
żanie  postanowień I X  Ple­
n u m  K C  PZPR; należy  do­
łożyć wsze lk ich  s tarań,  a b y  
były  one sys tematycznie  r e  
a l izowane.  

(a. sch.) 

Wykryto nielegalne wydawnictwa 
W ostatnich dniach Służba 

Bezpieczeństwa KW MO w e  
Wrocławiu zlikwidowała kilka 
grup drukujących 1 kolportu­
jących nielegalne wydawnic­
twa na terenie tego miasta. 
Grupy te były podporządko­
wane  działaiacym w podzie­
miu członkom zawieszonego 
kierownictwa NSZZ ..Solidar­
ność". Wojskowa Prokuratura 
Garnizonowa w e  Wrocławiu 
wydała oostanowienle o are­
sztowaniu 5 osób: 22-!etnie.1 
Wandy S., 21-letniego Andrze­
ja B .  21-letniego Zbigniewa 
S., 29-letniego Roberta P. 1 26-
letniego Edwarda P. Dalsze 
śledztwo jest w toku. 

Postanowieniem Wojskowej 
Prokuratury Garnizonowej w e  
Wrocławiu, został aresztowany 
także 40-letni Jerzy K., pra­
cownik zakładów WSK ,,Hy-
dral" w e  Wrocławiu. Mieszkał 
on w Bierutowie l tam kol­
portował nielegalne antypań­
stwowe wydawnictwa. Aresztowano także dwie 
trzyosobowe grupy prowadzą­
ce podobna działalność w e  
wrocławskiej lokomotywowni 
1 Zakładach Naprawczych Ta 
boru Kolejowego w e  Wrocła-

Jak Informuje Komenda Wo 
jewódzka* MO w Lublinie Służ 
ba Bezpieczeństwa zatrzymała 
w Poniatowej podczas rozkle­
jania ulotek szkalujących u-
strój 1 konstytucyjne władze 
PRL Henryka Sz.. pracownika 
miejscowych zakładów ..Pre-
dom-Eda" i Jana Sz. rolnika. 

Znaleziono przy nich kilka­
dziesiąt egzemplarzy ulotek. 
W Puławach ujawniono zna­
czne Ilości ulotek nawołują­
cych do manifestacji 1 zatrzy­
mano Krzysztofa S., u które 
go zakwestionowano komplet 
stempli do wykonywania niele 
galnych druków. W Lublinie 
natomiast aresztowano oraco-
wnika Fabryki Samochodów 
Ciężarowych Bogdana W., 
który Dosiadał oprócz znaczne! 
ilość; nielegalnych druków i 
ulotek podziemnych wydaw­
nictw. urzadzenia do drukowa 
nia oraz papier wyniesiony z 
fabryki. Zatrzymani staną 
wkrótce przed sądem. 

Jak poinformowała Komenda 
Wojewódzka MO w Krakowie 
w wyniku działań Służby Bez 
pieczeństwa natrafiono na ślad 
konspiracyjnej bojówki „So­
lidarności". W trakcie prze­
szukali w krakowskich miesz­
kaniach J e j  członków znalezlo 
no ok. 2 tys. nielegalnych ulo 
tek 1 pism, nawołujących do 
wzięcia udziału w zapowiada­
nych na 31 bm. tzw. marszach 
pokoju, oraz do dekorowania 
w tym dniu domów. Tam też 
funkcjonariusze SB znaleźli li­
czne przedmioty gromadzone 
z myślą o walkach ulicznych 
(pałki kawałki grubych kabli 
itp). 

Prowadząca śledztwo Prokura 
tura Garnizonowa WOW w 
Krakowie zastosowała wobec 
16 osób areszt tymczasowy. 

(PAP) 

Ujawniają się działacze 
„Solidarności" i NZS 

Do Komendy Wojewódzkiej 
MO w Szczecinie zgłosiła się 
Marla Chmielewska — wice­
przewodnicząca Komisji Zakła 
dowej  NSZZ „Solidarność" 
Szczecińskiej Stoczni im. Adol 
fa Warskiego oraz Andrzej  
Kotula — student IV roku 
WSP w Szczecinie, członek 
Krajowej  Komisji Koordyna­
cy jne j  NZS. Oboje ukrywali 
się od 13 grudnia ub.r. 

Po przeprowadzonych roz-' 
mowach oboje zostali zwolnię 

29 bm. do Komendy Woje­
wódzkiej MO w Lublinie zgło 
sił się, ukrywający się od 13 
grudnia ub. r. Tomasz Mickie­

wicz, lat 32. student III roku 
Wydziału Nauk Społecznych 
Katolickiego Uniwersytetu Lu 
bełskiego, członek zarządu 
NZS KUL. Po przeprowadzo­
n e j  rozmowie został on zwol­
niony. (PAP) 

Gdańskie  W y d a w n i c ­
t w o  P r a s o w e  za t rudni  
sprzątaczki  oraz  m a s z y ­
nis tkę .  Zgłoszenia 
Gdańsk,  u l .  T a r g  Drzew 
n y  3/7 te l .  31-60-76. 

0. Dokończenie  ze  str. 1 

m i e j s c u  p r a c y  i s tanowić  
p o d s t a w ę  niezwłocznego 
rozwiązania  s t o s u n k u  p r a ­
c y  z w i n y  pracownika .  

Osoby  z a j m u j ą c e  stano­
w i s k a  kierownicze,  t o l e r u j ą  
c e  zakłócenia ładu i spoko­
j u  w zakładach, p o w i n n y  
b y ć  zwalniane z z a j m o w a ­
nych s tanowisk ,  niezależnie 
o d  innych s a n k c j i  p r z e w i ­
dzianych w p r a w i e  p r a c y .  

W zakładach zmilitaryzo-r 
w a n y c h  udział w s t r a j k u  
l u b  a k c j i  p r o t e s t a c y j n e j  
d a j e  p o d s t a w ę  d o  zwolnie­
nia ze służby l u b  w y z n a c z ę  
nia  n a  niższe s tanowisko  
pracy .  

Osoby  pełniące służbę w 
zakładach,  zmil i taryzowa­
nych ponoszą odpowiedział 
ność k a r n ą  n a  zasadach 
przewidzianych d l a  osób  
o d b y w a j ą c y c h  czynną służ­
b ę  w o j s k o w ą .  

P r a w o  s t a n u  w o j e n n e g o  
p r z e w i d u j e  zwiększoną od­
powiedzialność za narusze­

nie  przep i sów p r a w n y c h  
chroniących bezpieczeństwo 
i p o r z ą d e k  publ iczny.  

P r a w o  to wprowadziło 
również  t r y b  postępowania  
doraźnego o r a z  t r y b  przy­
śpieszony celem skuteczne­
g o  i szybk iego  k a r a n i a  

t r y b o w i  przewidziana j e s t  
k a r a  pozbawienia  wolnofc i  
o d  3 d o  15 lat ,  a w szcze­
gólnych w y p a d k a c h  w y ż ­
sza.  Orzeczenia zapadłe w 
t r y b i e  d o r a ź n y m  nie podle­
g a j ą  zaskarżeniu  i s ą  bez­
zwłocznie w y k o n y w a n e .  

nia  wolności  d o  l a t  5, 
— w ce lu  przeprowadze­

nia s t r a j k u  l u b  a k c j i  p r o ­
t e s t a c y j n e j  — niszczą, u -
s z k a d z a j ą ,  wzg lędnie  czy­
nią  niezdatnymi d o  u ż y t k u  
urządzenia  a l b o  ins ty tuc je ,  
p o d l e g a j ą  k a r z e  pozbawię-

6PG>ESf 
Dziś wieczorem 

na „Parc des princes" 
Wczoraj po południu przy- kaniu występowały Swiązdy 

była do Paryża piłkarska re- futbolu — Bonlek 1 Platinl pu 
prezentacja Polski na dzlslej- blicznośct byłoby znacznie wis  
szy mecz z drużyną narodową cej. Tak przynajmniej  twier-

Rygory stanu wojennego 

Na lotnisku polskich piłka­
rzy witała grupa francuskich 
dziennikarzy 1 naszych roda­
ków. Byli w n i e j  m. In. przed 
stawlciele ambasady, nasi pił 
karze grający w e  francuskich 
klubach — Stefan Białas, Hen­
ryk Maculewicz. 

Niedługo po przyjeździe pol 
sklej  drużyny w hotelu ,,Co-
modore" zjawił się Paweł Ja­
nas. Wyjechał z Auxerre ma­
jąc za sobą swój  trzeci wy­
stęp w te j  drużynie. 

W Jakim zestawieniu w y ­
stąpią obie drużyny? Trener 
Antoni Plechnlczek zapewne 
tradycyjnie ostateczną decyz­
ję podejmie krótko przed me-

Organizatorzy meczu spodzie 
wają się na stadionie ok. 35 
tys. ludzi. Gdyby w tym spot 

dzą francuscy dziennikarze. 

Wczoraj wieczorem fancus-a " »  
jakich obie drużyny mają  1 0  

począć mecz: 
FRANCJA: Ettori (1) -

moros (2), Janvion (4), Treso 
(5), Bossls (3) — Bijotat (8). 
Tlgana (6), Gengini (10), 
Delamontagne (7), Stopyra (»)< 
Soler (li). Rezerwowi: Mahut 
(12), Ferrerl (13), Bravo <14>-
Couriol (15), Castaneda («). 

POLSKA: Kazimierski (D 
- Majewski (2), Dolny (*>• 
Janas (5), Jałocha (3) - Wój­
cicki (b). Buncol (8), K u " £ .  " 
wicz (10), Ciołek (7), -
kanowskl (9). Smolarek («)• 
Rezerwowi: Stawarz, KubicKi, 
Mazur, Baran, Okoński. 

Sędziuje Szwajcar Galkr. 

Strefowa eliminacja 

P o d  d y k t a n d o  
wybrzeżowych judoków 

Z udziałem 71 zawodników z 
8 klubów 1 przy sporym zain 
teresowaniu publiczności od by 
ły się w hali Startu Gdynia 
strefowe eliminacje indywidu­
alnej  ligi seniorów # judo. 
Oto zdobywcy czołowych 
miejsc w poszczególnych wa­
gach, którzy zakwalifikowali 
się do zawodów ligi ogólno­
polskiej w dniach 9—10 paź­
dziernika br. w Poznaniu.. 

Waga 60 kg: 1. E. Schulz, 1. 
E. Smalarz, 3. T. Lisiecki 
(wszyscy Wybrzeże Gdańsk) o-
raz G. Buchalskl (AZS AWF 
Gdańsk); waga 65 kg:  1. J. Pa 
włowskl (Wybrzeże). 1. M. Ke 
dzlerskl. 3. Z. Missa (obaj Flo 
ta Gdynia), 4. I. Kotlik (Wy­
brzeże); 71 k g :  i .  T. Tessmer. 
2. J. Trzaska (obaj Flota). 3. 
S. Kamiński (AZS AWF Gd.) 
1 J. Patyńekl (Flota); 71 kg: 
1. M. Piętka (Flota), 2. J. Bra 
wata z Wybrzeża, który doz­
nał kontuzji, 3. K. Pieńkows­
ki (Gwardia Olsztyn) 1 A. 
Chys (AZS AWF Gd.); 86 kg:  
1. L. Matracki, 2. T. Błaszczyk 
(obal Wybrzeże). 3. A. Resz-
czyńskl (Flota) i S. Talach 
(Wybrzeże); »5 kg:  1. K. Wo-
jewnlk (Wybrzeże). 2. P. 
Szpak (Flota). 3. J. Augusty­
niak (Wybrzeże). 4. Oleksa 
(Flota), nowyżej  »5 kg:  1. K. 
Szabat (Wybrzeże), 2. J. Klina 

Gdańska piłkarska 
klasa okręgowa 

Drużyny gdańskiej piłkars­
k ie j  klasy okręgowej rozegrały 
trzecią kolejkę rundy jesien­
nej.  A oto wyniki :  Orkan Gdy 
nia — zatoka Puek •:* (•«>, 
Stoczniowiec II — B;iltvk II 
0:4 (0:2), MOSiR Gdańsk — 
LZS Wietcisa Skarszewy 1:4 
(0:0), Gedanla — Wisła II 
Tczew 3:0 (2:0). Arka II — 
LZS Wielgłowy 1:3 (1:1), Le 
chia II — LZS Elganowo 1:1 
(0:1); mecz Ogniwo Sopot — 
Wierzyca Starogard przełożony 
na 1 września, godz. 17.30.. 
1. Gedanla 6:0 8—1 
2. Zatoka . 6:0 7—2 
3. Bałtyk II 5:1 6-0 
4. Wielgłowy 4:0 6—3 
5. Wietcisa 4:2 6—4 
6. Arka II 4:2 5—4 
7. Orkan 2:4 3—6 
8. Stoczniowiec II 2:4 4—8 
9. Ogniwo 1:3 2—3 

10. Lechia II 1:3 1—2 
11. Ełganowo 1:5 4—6 
12. Wisła II 1:5 1-5 
13. MOSiR Gdańsk 1:5 2—« 
14. Wierzyca 0:4 1—4 

(W. Br.) 

czak (AZS AWF Gd.). 3 J. J e  

deszko, 4. J. Follński (Wybrze-

Przy okazji wiadomość, * e  

w składzie kadry polskich Ju­
niorów, którzy przebywali na 
zgrupowaniu w KRLD znalaz­
ło się sześciu judoków z klu­
bów wybrzeżowych. Przed 
zgrupowaniem odbył sie w K" 
rei Turniej Przyjaźni, na kto 
rym W. Pallasch z Floty Gdy 
nia zdobył brązowy medal. 

W środę 

lechia-Olimpia 
W środę 1 września rozegra­

ne zostaną w całym kra.1" 
spotkania 1/1« finału piłkar­
skiego Pucharu Polski z udzia 
łem zespołów Il-llgowych (V 
tym również spadkowiczów) 
W Gdańsku miejscowa Lechia 
zmierzy się więc w środę 
(godz. 16.30) na swoim stadio­
nie * elbląską Olimpią. 

s p r a w c ó w  n a j b a r d z i e j  szko­
d l i w y c h  p r z e s t ę p s t w  i w y ­
kroczeń. W t r y b i e  doraź­
n y m  r o z p a t r y w a n e  s ą  prze­
d e  w s z y s t k i m  cięższe naru­
szenia d e k r e t u  o s t a n i e  wo­
j e n n y m ,  j a k  również pu­
bliczne n a w o ł y w a n i a  do po 
pełnienia okreś lonych w 
nim p r z e s t ę p s t w  o r a z  czyn­
n e  przec iws tawianie  s i ę  
działaniom służbowym f u n  
kc jonar iuszy  służb po rząd  ko 
w y c h .  

W t r y b i e  doraźnym rygo­
rys tycznie  s t o s o w a n y  j e s t  
a r e s z t  tymczasowy.  Za p r z e  
s t ę p s t w a  p o d l e g a j ą c e  temu 

J e ś l i  n i e  został zastoso­
w a n y  t r y b  doraźny,  to oso­
by,  k t ó r e :  

— nie  zaprzestały działał 
ności zawieszonych  z w i ą z ­
k ó w ,  s towarzyszenia  l u b  o r  
ganizacj i  p o d l e g a j ą  k a r z e  
pozbawienia  wolności  d o  
l a t  3, 

— o r g a n i z u j ą  a l b o  k i e r u ­
j ą  s t r a j k i e m  l u b  a k c j ą  pro­
tes tacy jną  p o d l e g a j ą  k a r z e  
pozbawienia  wolności  d o  
l a t  5, 

— w y m u s z a j ą  n a  innych 
osobach udział w s t r a j k u  
l u b  a k c j i  p r o t e s t a c y j n e j ,  
p o d l e g a j ą  k a r z e  pozbawie­

nia  wolności  d o  l a t  10 i 
g r z y w n i e ,  

— rozpowszechnia jące  f a ł  
s z y w e  wiadomości  mogące  
w y w o ł a ć  niepokój  publicz­
n y  l u b  rozruchy,  a l b o  oso­
b y  k t ó r e  s p o r z ą d z a j ą  gro­
madzą,  p r z e c h o w u j ą ,  prze­
noszą l u b  przewożą t a k i e  
i n f o r m a c j e ,  p o d l e g a j ą  ka­
r z e  pozbawienia  wolności  
d o  l a t  5, a w p r z y p a d k u  
u ż y w a n i a  d o  tych c e l ó w  
ś r o d k ó w  m a s o w e j  i n f o r m a ­
c j i  —• d o  l a t  10. 

Dekret  o s t a n i e  w o j e n ­
n y m  nakłada n a  służby p o ­
r z ą d k o w e  b e z w z g l ę d n y  o b o  

w i ą z e k  zapewnienia bezpie­
czeńs twa  publicznego. W 
celu real izac j i  tego  obowią­
z k u  służby p o r z ą d k o w e  m o  
gą  s t o s o w a ć  ś rodki  p r z y ­
m u s u  bezpośredniego, a w 
p r z y p a d k a c h  n a d z w y c z a j ­
nych,  korzystać  z pomocy 
oddziałów i pododdziałów 
sił zbro jnych.  

Zgodnie z przepisami  
p r a w a  s t a n u  w o j e n n e g o  
s a m o  uczestnictwo w j a ­
k i m k o l w i e k  s t r a j k u  l u b  a k ­
c j i  p r o t e s t a c y j n e j  s t a n o w i  
wykroczenie  zagrożenia k a ­
r ą  a r e s z t u  l u b  g r z y w n y .  
Może b y ć  ono ścigane w 
t r y b i e  przyspieszonym, w 
k t ó r y m  zapadłe orzecze­
nia p o d l e g a j ą  natychmiasto 
w e m u  w y k o n a n i u .  

Niezależnie o d ,  s a n k c j i  
karnych,  przep i sy  p r z e w i d u  
j ą  k o n s e k w e n c j e  wobec  
organiza torów i uczestni­
k ó w  s t r a j k ó w  l u b  a k c j i  p r o  
t e s t a c y j n y c h  p o l e g a j ą c e  
na  rozwiązaniu  s tosunku  
p r a c y  ze s k u t k i e m  • n a t y ­
chmias towym.  (PAP) 

Lekkoatletyka 

LZS Puck w II  lidze 
W Pucharze Polski 
Rozegrane w Rawiczu fina­

łowe zawody o wejście do II 
ligi lekkoatletycznej (startowa 
ło 14 zespołów) przyniosły suk 
ces zawodniczkom 1 zawodni­
kom LKS Puck. Reprezentan­
ci tego klubu zajęli w koń­
cowej pupktacji drugą — pre 
miowaną awansem — lokatę.. 
Imprezę Wygrała drużyna Czu-
w a j u  Przemyśl 124 pkt., przed 
LKS Puck 114, Iskrą Biało, 
gard 86, Stalą Mielec 84. AZS 
Gliwice 63 1 Zniczem Pruszków 

W trakcie zawodów lekko­
atleci z Pucka wywalczyli pięć 
pierwszych lokat: Teresa Ja-
skulka 56,5 na 400 m, sztafeta 
4V100 m mężczyzn 44.6 Jan 
Holender 48:37.0 w chodzie na 
10 km, Mariusz Wittbrodt 49.76 
w dysku i Alfons Ceszke 41.56 
w młocie. (W.S.) 

W I lidze rugby 
W meczu I ligi rugby Ogni­

w o  Sopot uległo na własnyn? 
stadionie Budowlanym Lód? 
12:26 (9:4). Punkty dla Ogniwa 
zdobyli S. llodura 8 i Peciń-
ski 4 a najwięcej  dla Budow­
lanych Maciejewski 6. O po­
rażce Ogniwa zadecydowała 
końcowa faza gry. kiedy to 
gospodarze popełniali liczne bł< 
d y  w grze obronnej. 

Kolejne zwycięstwo odnieśli 
natomiast rugbyści Lechii 
Gdańsk, wygrywając w Lubli­
nie zdecydowanie z tamtdjszy 
ml  Budowlanymi 30:7 
Najwięcej punktów zdobył  d l a  

Lechii Banaczek 12 
Słabą formę prezentuje 

dalszym ciągu mistrz pols** 
AZS AWF W-wa, który prze­
grał z Czarnymi Bytom 4:1* 
Orkan Sochaczew wygrał z P o s  

nanią 16:10. W zaległym me­
czu, rozegranym w tygodni" 
Czarni wygrali * Orkan*"" 
32:0. 

^ (ko) 

V MŚ dziennikarzy 
w tenisie 

W Budapeszcie zakończył? 
się V mistrzostwa świs** 
dziennikarzy w tenisie. W tu '  
n ie ju  startowały ekipy 9 kra­
jów. Drużynowo zwyciężył3 

RFN przed Włochami i Pol­
ską. 

Polacy najlepiej spisali sie 
w grach deblowych. W kate­
gorii do 45 lat pierwsze miej­

sce zajęli Angelo Morello (W 1° 
chy) i Andrzej Karczewski 
(Polska) po zwycięstwie nad 
parą polską Karol Stopa. Zbi­
gniew Weseli 6:2, 6:1. W kate­
gorii powyżej  45 lat drugie 
miejsce zdobyli Elio Marsano 
(Włochy) i Zbigniew Chmie­
lewski (Polaka) — po przegra­
n e j  w finale z parą zachód-
nioniemiecką Boegel — Rip-
pert 3:6, 6:3, 6:2. 

W grze pojedynczej w kat. 
do 45 lat Heinz Jansen (RFN) 
pokonał Alfreda Denka (Au­
stria) 6:2, 6:4. W eliminacjach 
Jansen wygrał z obrońcą ty­
tułu Andrzejem Karczewskim 
2:6, 6:2, 6:3. 

W kat. powyżej  45 lat Adal 
berto Minazzi (Włochy) zwy­
ciężył Wernera Boegla (RFN) 
6:3, 6:3. Trzecie miejsce po\ 
dzielili półfinaliści Zbigniew 
Chmieleweflci i Jacek Detlto 
(obaj Polska). 
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Tysiąc uczestników 
sopockiego festynu 

Na placu przy sopockim mo­
lu  odbył się kończący „Lato 
-82" festyn sportowo-rekrea-
acyjny, który ze względu na 
urozmaicony, ciekawy program 
przyciągnął ok. 1 tys. zwolen 
ników aktywnego ruchu, gier 
i zabaw, głównie dzieci i mło 

Festyn obsługiwali doświad­
czeni działacze Ogniska TKKF 
..Ogniwo" w Starogardzie Gdań 
sklm — Józef Szwedowskl, Je­
rzy Gajkowski, Józef Studziń­
ski 1 inni oraz znany propa­
gator turystyki rowerowej na 
Wybrzeżu — Józef Palkiewlcs 
z Ogniska TKKF „Centrum" 
w Gdańsku. 

Tak rutynowani entuzjaści 
wiedzieli jak przy pomocy bę 
dącego w ich dyspozycji sprzę 
tu zorganizować chwytliwe 
próby i cel osiągnęli. Sporej 
ilości spacerowiczów na molu 
nie  zabrakło okazji do wzię­

cia udziału w którymś z H 
proponowanych popisów zabf '  
wowo-zręcznościowych. Ci. kt" 
rzy uzyskali minimum punk­
tów, zostali wyróżnieni pamifl1 

kowyml plakietkami, wydany­
m i  x okazji 25-lecla TKKF ora* 
barwnymi znaczkami mundi»' 
lewymi „Espana-82". 

W popisach na „dwóch kó% 
kach" (slalomie rowerowym? 
najlepsze wyniki  oalągn»' 
przy tym reprezentanci SP m 
6 oraz I LO w Gdańsku, a in­
dywidualnie: T. Grabowski, W* 
Radzlun, P. Dawidowski, C 
Mirowski 1 D. Pacek. 

Z chwilą, gdy Inne w y b r z f  
żowe ogniska TKKF otrzym»' 
Ją taki sprzęt do zabaw i gier-
Jaki dysponuje starogardzki® 
„Ogniwo" (poprawa m a  wresz­
cie pod tym względem nastą­
pić), wówczas i one zapi»' 
<zą chętnych na podobne pro-
by.  (ko) 
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dyskusja nad planem trzyletnim 
r 1 . 

Najważniejsze: rolnictwo, rynek, eksport 
| X  O najczęściej przewijających się py-

tań - stawianych innym i samym sobie — 
należy dziś pytanie: kiedy będzie n a m  le-

fj? Kiedy wyjdziemy z kryzysu? W oczekiwa­
jch społecznych, ten problem — poprawy by-
' powrotu gospodarki d o  normalnego stanu — 
jjeży d o  najistotniejszych. N i e  tak d a w n o  je-
*e, w warunkach nasilającego się chaosu i 
tarehii, których niszczycielski proces przeciął 

grudnia, trudno było o jednoznaczną odpo-
[dź. A o tę perspektywę, o świadomość cza-
Vesu i realnego bilansu sił potrzebnych d o  

flostania się z kryzysowej matni chodzi każdej 
skiej rodzinie żyjącej z pracy rąk i umysłów, 
racy dla siebie i swej ojczyzny. 

k a z  ten — konkretnie  
Jeczowo — przybl iża  

jeden z tych w a ż n y c h  
p i e n t ó w ,  k t ó r e  t o r u j ą  
k k u  normalizacj i ,  
jkazany został d o  w i a -
Pści społeczeństwa i 
1 rozwage  oraz  konsul-
f szerokich j e g o  k r e -
| J e s t  n im opubl ikowa 

fpołowie b m .  w a r i a n -
zbiór koncepcj i  Na-

^Vego P l a n u  Spolecz-
gospodarczego. Opraco s p o d a r k i  Rada  Ministrów 
l Przez K o m i s j e  Pla- k i e r u j e  d o  S e j m u  PRL. 
"l ia p r z y  Radzie Mi- k t ó r y  — zgodnie  z u s t a w a  

j e s t  p i e r w s z y m  w — w paźdz iern iku  b r .  do-
jjlkach r e f o r m y  gos.no kona w y b o r u  okreś lonego 
jtej tego  r o d z a j u  pro-  w a r i a n t u .  Przedkładane o -
tem. Nie w y b i e g a  w n , e  s ą  też Komitetowi  Cen-
' odległą przyszłość, o- t ra inemu PZPR. k tóry  na  
jtojac t rzy  na jb l iższe  n a j b l i ż s z y m  X P l e n u m  do-
.1983—1985; d r u g ą  j e -  kona pol i tycznej  oceny za-
teść s tanowią  w s t e ^ n e  sadniczych k i e r u n k ó w  te-

1 Q Q R  g o  planu,  p r z y j ę t y c h  p r e ­
f e r e n c j i  i mechanizmów e -
konomicznych. W a r i a n t y  
koncepcj i  p l a n u  przeds ta-

tównowagi  ekonomicz- w i a  s . ę  również  stronnic-
I świadczy  dobitnie o t w o m  pol i tycznym — ZSL 
Irtych w nim treś-  '• SD. organizac jom mło-
l Założenia p l a n u  m a -  dzieżowym, zawodowo-
bwicm t r z y  podstawo- -twórczym, władzom tere-
jiciśle z w i ą z a n e  z s o b ą  nowym, organom dorad-
'L ożywienie  produkcj i ,  czym, j a k  1 w i e l u  przeds ię  
pl isowanie zmian s t r u  b iorś twom. f lnych w gospodarce i Płaszczyzna 

w e s t y c j e ,  p r o g r a m y  natv- niepełnego w y k o r z y s t a n i a  s o w ę  g o  poziomu k o a s u m -
kowo-<badawcze. zadania możliwości p r o d u k c y j n y c h .  pcj i  kosztem okresowego  
w y n i k a j ą c e  z u m ó w  i u -  Dotyczy to  również  od- zrezygnowania  z 5-dniowe-
zgodnień międzyna jodo-  b u d o w y  poziomu spożycia, go tygodnia  pracy  w bran-
wych, środki  f i n a n s o w e  W przec iwieńs twie  d o  l a t  żach przemysłu i tych dzie 
przeznaczone n a  rea l izac ję  70-tych, które  okreś l ić  m o  dżinach gospodarki,  gdzie 
p r o g r a m ó w  społecznych i żna życiem n a  k r e d y t  (du są  w a r u n k i  s u r o w c o w e  i 
wieloletnich przedsięwzięć  ża część spożycia  realizo- materiałowe, czy też wol i  
o r a z  zadania  z w i ą z a n e  z o-  w a n a  była drogą  nad  w y ż -  mieć w i ę c e j  czasu wolnego 
bronnością i bezpieczeń- k i  importu  nad ekspor-  w w y n i k u  wolnych sobót,  
s t w e m  p a ń s t w a .  Natomiast  tern); od 1982 r o k u  ro-  a l e  kosztem wydłużenia  o -
z pozostałych części pla- snąca część dochodu naro- kre.su odzysk iwania  produ-
nu w y n i k a ,  że r o z w ó j  go- d o w e g o  przeznaczona b y ć  kc j i ,  a t y m  s a m y m  i po-
spodarki  w z a k r e s i e  b a r -  mus i  na obsługę zaciasnie  ziomu spożycia sprzed k r y -
dzo  szerok im zależeć bę-  tych długów zagra  nicz- zy.su. 

lecenia S e j m u  o r a z  w y n i ­
ki  o w y c h  konsul tac j i  w r a z  
z uzgodnieniami w r a ­
mach koordynac j i  p lanów 
R W P G  i innych porozu­
mień narodowych sporzą­
dzony  zostanie p r o j e k t  p l a  

Azatem obecne pro­
pozyc je  trzyletniego 
pla,nu ożywienia  s o ­

dzie  od samodzielnych de-  nych. W z w i ą z k u  z t y m  
e y z j i  przeds iębiors tw i in- w z r o s t  dochodu d o  podzia 
nych jednostek  s o s  pod ar-  łu w k r a j u  będzie o-bec-
czych o r a z  władz ter.yto- nie  niższy o d  w z r o s t u  do-
rialnych. Nie w drodze  na- chodu narodowego w y t w o -
kazów,  a l e  z a  pomocą rzonego. Ocenia s i ę  (wg  

T r z y  w a r i a n t y  koncepcj i  
p lanu — n a j s k r o m n i e j s z y ,  
u m i a r k o w a n y  i n a j w y ż s z y  
— dotyczą nie  t y l k o  wzro­
s t u  produkcj i ,  a l e  i innych 
s p r a w .  Np. podziału docho-

ś r o d k ó w  ekonomicznych w a r i a n t u  II). ż e  d o p i e r o  od d u  narodowego  n a  spoży-
będą oddziaływały n a  de-  1989 r .  i s tn ie je  s z a n s a  od- cie i i n w e s t y c j e .  A l b o  — 
c y z j e  tych j e d n o s t e k  wła-  tworzenia,  a w 1990 r .  p r z e  przeznaczenia dochodu d o  
d7.e centralne, m a j ą c  w i ę c  kroczenia poziomu s.ooży- podziału n a  spożycie indy-
t y l k o  w p ł y w  pośredni.  c i a  na  1 mieszkańca sprzed w i d u a l n e  i zbiorowe.  Co i 

P O W H O C M V  j e d o r t  

• > , „ w  t y m  również  wzros t  li- Odpowiedź przyniesie  sze-
w s t ę p i e  p y t a ń  doty-  c z b y  i u d n c ś o i .  

czących wy.iścia z k r y z y s u .  P I a n  t rzyletni  — 
P r z y  założeniach, j a k i e  z y s k i w a n i e  s w o b o d y  

>d lenia na  o k r e s  1986— 

tó ; 
iy i^Donowana n a z w a  — 

/letni p lan  p r z y w r a c a  

p r z y j m u j e  s i e  w planie,  u -

Stanisława 
Czerska 

wzsrlędniających szereg  
czynników w e w n ę t r z n y c h  
i zewnętrznych,  i s tn ie je  r e  
a l n a  możliwość o d b u d o w y  
p r o d u k c j i  przemysłowej  do 
1985 r .  W zależności o d w a  
r iantu,  zwiększenie  j e j  
wielkości  Wynosić m a  1 2 —  
17 proc., t j .  od 3,8 do 5,4 
proc. rocznie. W z r o s t  pro­
d u k c j i  r o l n e j  — w zależ­
ności o d  w a r u n k ó w  atmo­
s ferycznych d l a  ro lnictwa 
— zakłada s i ę  w grani­
cach o d  6 do 12 proc. I 

od-
r o k a  k o n s u l t a c j a  społeczna. 

Na Rzeszowszczyźnie spółdzielnie kółek rolniczych zorganizowały ponad 100 polowych punktów omłotowych, które 

czynne sq od godziny 5 rano do 22 wieczorem. Tę formę pracy cenlq sobie szczególnie właściciele małych gospo­

darstw rolnych, którzy swoje zboże przywożą do punktów wprost z poła. CAF — Andrzej Lokaj 

n e w r u  w pods tawowych  
s f e r a c h  gospodark i  — r v n  
k u ,  h a n d l u  zagranicznego, 
inwes tyc j i ,  płatnościach. 
Należy do nich również  
k w e s t i a  u z y s k a n i a  glo­
b a l n e j  r ó w n o w a g i  rynko­
w e j  p r z y  zmnie j szeniu  dy­
n a m i k i  wzros tu  cen ( w  
przyszłym roku,  n ies te ty  
ceny  będą  jeszcze rosły). 
Obszarami  p r e f e r o w a n y m i ,  
w k t ó r y c h  nas tąp ić  m a  n a j  
w i ę k s z y  postęp w r o z w o j u  
s ą  rolnictwo, r y n e k ,  e k s ­
port.  

Do czołowych ce lów s p o ­
łecznych p l a n u  t rzyletnie­
g o  zaliczone zostały: # za­
pewnienie  w y ż y w i e n i a  n a ­
rodu p r z y  możl iwie  j a k  n a j  
w i ę k s z y m  ograniczeniu za­
leżności o d  i m p o r t u  zbóż i 
żywności  # zaspokojenie  
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. konsul tac j i  w a r u n k a c h  o ^ a e n i ę -  P ° t r z e b  mieszkaniowych w 
[nienie g l o b a l n e j  r ó w -  społecznej  o b e j m u j e  w i ę c  c j e  n a i W y ż s z e " o  n r r e d k r v -  s topniu m a k s y m a l n i e  moz-
Si r y n k o w e j .  K a ż d y  z j a k  n a j s z e r s z e  krec i ,  w l ą -  " L w e f f 7 » o z f o m u  w 1985 l i w y ™  w P r z e w i d y w a n e j  
intow j e s t  kontynua-  cznie z i n d y w i d u a l n y m i  o-  r o k u  P ó ź n i e t  „ a t o m i a s t  o-  ^ ^ t u a c j l  gospoda rcze j  
p r o g r a m u  przezwycię-  piniami i propozyc jami  c z c k i w a ć  m o ż n a  o d b u d o w y  ochrona prz  
> k r y z y s u  i ożywienia  dotyczącymi w y b o r u  po- u z i o m u  dochodu narodo- k r y z y s u  t y c h  

p r z e d  s k u t k a m i  
g r u p  ludno-

wego,  którego w z r o s t  w l a  Z przywrócenia  n a s z e j  szczególnych w a r i a n t ó w  R 1 „  „ „ i ł U S l  w 

Jdaroe t rwałych ten- innych problemów planu,  t a c h  ' 1 9 8 3  1 9 8 5  « l e ż -  n a j t r u d n i e j s z e j  s y t u a c j i  m a  

tą dopiero p i e r w s z y m  łączyć s w ó j  glos.  Na po-wclniejsze tempo 
h p r a c  planistycznych.  Narodowy P l a n  Społecz- odzysk iwania  p r z e d k r y z y -

nową u s t a w a  (z no - Gospodarczy, j a k  w i a  s owego poziomu w y t w o r z o  
itego br.), Narodowy  d o ' m ° .  j e s t  _ p o d s t a w o w y m  nego dochodu narodowego 

Społeczno - Gospodar narzędziem k ierowania  roz  
w o j e m  całej  gospodarki .  W 

Oowstaje b o w i e m  w o m a w i a n e j  p o  r a z  p i e r w -
h eta,oach. N a j p i e r w  S z y  w a r i a n t o w e j  koncecci i  
konsultacji społecznej nlanu, n a  u w a g ę  z a s ł u g u j e  
kita w i a  s i ę  opracowa-  s tosunkowo bardzo  n iewie-
Vva.rian,towo koncepcje  l e  dziedzin okreś lonych ja-

Dopiero potem, u -  k o  usta lenia  wiążące .  S ą  

m o ż l i w e g o  dte> os.iagnię. 
cia dopiero- w latach 1986 
—1987 — m a j ą  w p ł y w  ta­
k i e  zwłaszcza przyczyny,  
i a k  niższy s t a n  p r o d u k c j i  
b u d o w n i c t w a  z w i ą z a n y  z 
ograniczeniami i n w e s t y c y j ­
n y m i  o r a z  dodatkowe,  w y .  

k i m a j ą c  o p i n i e  a za- to w a ż n i e j s z e  c e n t r a l n e  i n  s o k i e  k o s z t y  w w y n i k u  1 

¥ielka magistrala wodna 
NRD-ZSRR na Bałtyku 
<Una o f ic ja ln ie  w i a d o -  żego p o r t u  NRD Sasnitz.  n ą .  Decyzja  o b u d o w i e  t a -
- ż e  NRD i ZSRR po-  W z w i ą z k u  z t y m  znacz- kiego połączenia promowe-
•Wiły uruchomić w n a j  n e  t e r e n y  w y p o c z y n k o w e g o  go zapadła l a t e m  1981 roku.  
tych latach stałe połą r e j o n u  R u g i i  zostały j u ż  Według SUEDDEUTSCHE 

zamknięte  d la  publicznoś- ZEITUNG wpł-ynęły n a  to 
ci.  Czyni  s i ę  t a m  w s t ę p n e  
przygotowania  do b u d o w y  
gigantycznego portu.  Za­
kłada s i ę  bowiem,  że o d  
1986 r o k u  p r z y b y w a ć  t a m  
będzie  co d w i e  d o b y  p o ­
nad  100 w a g o n ó w  towaro-

t p r o m o w e  p r z e z  Bał 
lla potrzeb przewozów 
l t0wych, zainteresowa-
"tasę zachodnią. Dzień 
JlJEDDEUTSCHE ZEI-
Q i n f o r m u j e  w opar-
' d a n e  u z y s k a n e  n a  t e  

NRD. że  t r a s a  pro-
) biec będzie  z K ł a j -

do mie j scowości  a 
W i e  w iosk i  r y b a c k i e j  
*an n a  w y s p i e  Rugi i  
ległości 10 k m  od d u  

s ó b  znaczna część  m a s y  to  
w a r o w e j ,  k tóra  biegła do­
tychczas przez  Polskę,  b ę ­
dzie  o d p r a w i a n a  drogą  w od 
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ty. tit kilkanaście miesięcy przed strzałami pancernika 
vskiif jhleswig-Holstein" na Westerplatte hitlerowcy przy-

Wywali zwycięski finał „Drong nach Osten". Naj-
Adal fyy zaczęły się prowokacje w stosunku do ludności 

(rfN) Oskiej I urzędników Komisariatu Generalnego RP w 
e pf' ilnym Mieście. Jednq z nich była prowokacja w 
g n i t o  !iu 1939 r. W KaJdowle, przez które przebiegała 
D e t  >na szosa z Prus Wschodnich przez Malbork I most 

| Wiśle do Gdańska — znajdowała się pol-
placówka Inspektorów celnych, któro utrudniała 

Vrowcom przerzut broni do Wolnego Miasta i przy­
zwania do działań antypolskich. 

niepokoje  w Polsce, w t y m  
okradanie  w a g o n ó w ,  prze­
wlekły  t ranzyt,  a n a w e t  
sabotaże.  Uruchomienie t e j  
l inii  uszczupli  w p ł y w y  de-
w i z o w e  Polski  z tytułu 
p r z e w o z ó w  tranzytowych,  

w y c h  z ZSRR. W ten s p o -  P r a s a  zachodnioniemiecka 
z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  również  
gazociąg  z ZSRR do s ied­
m i u  k r a j ó w  zachodnich 
o m i j a  Polskę.  

czeństwa w w y n i k a  u s p r a ­
w n i e n i a  organizacj i  i f u n ­
k c j o n o w a n i a  życia społecz­
nego. 

I STOTNYM elemen­
t e m  planu trzyletnie  
g o  p o w i n n a  b y ć  p r z e  

b u d o w a  s t r u k t u r y  n a s z e j  
gospodarki .  Oznacza ona 
s topniowe p r z e s u w a n i e  ś rod 
k ó w  d o  tych  b r a n ż  i gałę­
zi, k t ó r y c h  r o z w ó j  j e s t  n ie­
z b ę d n y  d 0  osiągnięcia za­
łożonych celów. Chodzi t u  
np. o s z y b s z y  r o z w ó j  p r o ­
d u k c j i  o p a r t e j  n a  dostęp­
n e j  bazie  s u r o w c o w e j  p r z y  
pomocy technologii z a p e w ­
n i a j ą c y c h  e f e k t y w n e  w y k o  
rzystanie energii ,  s u r o w ­
c ó w  i materiałów. A l b o  — 
a j e s t  to s p r a w ą  n a j p i l n i e j  
szą — obniżenie energo­
chłonności i materiałochłon 
ności produkc j i .  

P lan  j e s t  t r u d n y .  W głów 
n c j  m i e r z e  uzależniony on 
j e s t  o d  r o z w o j u  s y t u a c j i  w 
handlu  zagranicznym i w 
s f e r z e  naszych płatności. 
W ś r ó d  czynników w e w n ę ­
trznych d e c y d u j ą c e  znacze­
nie m a  r o z w ó j  s y t u a c j i  s p o  
łeczno-politycznej w k r a j u  
i p o s t a w a  społeczeństwa. 
Bardzo Istotne będzie też  
w y k o r z y s t a n i e  r e f o r m y  go­
spodarczej,  j e j  p a r a m e t r ó w  
i narzędzi  ekonomicznych. 

W i ą ż e  s i ę  z t y m  k w e s t i a  
s tosunku społeczeństwa do 
p r a c y  w soboty.  W t o k u  
konsul tac j i  o c z e k u j e  s i ę  m .  
in. odpowiedzi  n a  pytanie,  
czy  społeczeństwo woli  s z y  
bszą o d b u d o w ę  p r z e d k r y z y  

100 domków spółdzielni młodzieżowej 

Własną praca do mieszkania 
Budujemy bardzo mało mieszkań. Zo molo w sto­

sunku do możliwości, o jeszcze mniej — do potrzeb 
społecznych. Regres, który nastąpił w tej dziedzinie, 
jest większy niż w Innych gałęziach gospodarki naro­
dowej. Przykładowo w roku 1970 oddanych mieszkań 
było 194 tys., w 1978 r. — 283 tys., a w 1981 r. tylko 
183 tys. 

RZEDSIĘBIORSTWA bu utworzyć w Gdyni Młodzle-
dowiane w ciqgu pię- żową Spółdzielnię Mieszka-
ciu miesięcy br. zreali niową. Inicjatywa ta powsta 

la wśród zetesempowców i 
koła przy gdyńskim Urzędzie 
Miejskim. 

zowały w tym zakresie tylko 
33,4 proc. zadań rocznych. 
Mimo drastycznych ograni­
czeń inwestycji przemysło­
wych i zwolnionych mocy 
p^erobowych oraz materia­
łów na rzecz budownictwa, 
w zakresie budowy miesz­
kań nastąpił dalszy spadek. 
Przyczyny? Tradycyjne „grze­
chy główne" naszego budo­
wnictwa mieszkaniowego: 
zła organizacja, materiało­
chłonność, marnotrawstwo 
oraz brckoróbstwo. 

Problemy mieszkaniowe le 
żq u podstaw egzystencji 
większości Polaków. Oma-

Zwrócono się z tq inicja­
tywą do Zarządu Miejskiego 
ZSMP i 17 lutego odbyło się 
pierwsze ze spotkań założy­
cieli Młodzieżowej Spółdziel 
ni Mieszkaniowej, a 26 maja 
br. spółdzielnia zaczęła swe 
istnienie. Gdyńską MSM za­
łożyło 17 zetesempowców. W 
tym roku liczyć będzie około 
120 osób. 

decyzji utworzenia 
spółdzielni dużo do­
pomógł takt wprowa-w 

wiano je również w trakcie dzenia kredytowania budo-
IX Plenum KC PZPR, poświę wnictwa jednorodzinnego na 
conego sprawom młodego 
pokolenia. Od właściwego 
rozwiqzywcnia tej kwestii zale­
żeć będzie dalsza perspek­
tywa młodych. Wśród człon­
ków spółdzielni mieszkanio­
wej oczekujących na miesz­
kania, jest bowiem ok. 600 
tysięcy młodych małżeństw. 

Młodzi nie czekajq z za­
łożonymi rękami. — Perspe­
ktywy musimy sobie sami 
wypracować — twierdzq. Ru 
szyła więc sprawa strychów 
oraz tzw. pustostanów, zwia 
stuny tego, że „coś" drgnę­
ło. 

W Gdyni ponad 30 tys. 
młodych członków spół­
dzielni mieszkaniowych cze­
ka na własne klucze. Wielu 
mieszka w wynajętych kwa­
terach prywatnych i płaci 
dużo za marne niekiedy po­
mieszczenia. Głód mieszka­
niowy może bardziej nawet 
niż gdzie indziej uwypuklił 
się właśnie w Gdyni. 

I dlatego pojawił się tutaj 
oryginalny pomysł. 

Po dyskusjach nad wszys­
tkimi za I przeciw, młodzi 
doszli do wniosku, Iż obrali 
właściwa drogę: postanowili 

warunkach preferencyjnych 
dla osób, które podejmę bu 
dowę zespołowa, w ramach 
zespołów pracowniczych, 
zrzeszeń czy spółdzielni 
mieszkaniowych oraz zespo­
łów młodzieżowych przy za­
kładach pracy. Warunki te 
przewidują zmniejszenie 
wkładu własnego do 10 
proc. kosztów budowy, wy­
dłużenie czasu spłaty kre­
dytów oraz dotacje do 20 
proc. kosztów budowy. Mło­
de małżeństwa będg mogły 
korzystać z odroczenia spła 
ty pierwszej roty kredytu na 
okres 5 lat. 

— Chcemy, jako członko­
wie ZSMP budować domy 
nie tylko dla osób zrzeszo­
nych w organizacji mówi 
crezes odyńskiej MSM Zbi­
gniew Korlat. — Jedyny 
warunek jaki musi speł­
niać członek spółdzielni, to 
wyróżnianie, się w pracy w 
macierzystym zakładzie. Gdy 
ńskie zakłady procy typuję 
więc (i tyoować będg w mia 
rę rozwoju spółdzielni) swo­
ich wzorowych cracowników, 
udzielając im 3-miesięczne- stem tzw. 
qo urlopu. kłodowego 

Gdyńska MSM budować 
będzie tylko domki jednoro­
dzinne. W wyniku starań u 
prezydenta miasto, określo­
no już miejsce, gdzie one 
stanę. Będzie nim dzielnica 
Chwarzno. MSM weszła tom 
w posiadanie przeszło stu 
działek, każda wielkości 250 
m kw. 

Domki jednorodzinne sta­
wiać się będzie szeregowo, 
po dziesięć w każdej „ko­
lonii". Domek ma być cał­
kowicie podpiwniczony, na 
parterze tzw. living-room — 
pokój wielkości 32 metry 
kw., na piętrze — cztery po­
koje. Dodajjny jeszcze, iż 
przewidziana jest kuchnia, 
łazienka oraz garaż. 

Adam Schmidt 

*— Przyszli mieszkańcy 
„kolonii" w ciqgu 3-m'es ę-
czneqo urlopu otrzymywone-
qo z zakładu pracy, budujq 
wszystkie 10 domków w tzw. 
stanie surowym — wyjaśnia 
członek zarządu MSM Wło­
dek Gross. — W każdym pro 
wie przedsiębiorstwie sq ele 
ktrycy, murarze, cieśle itp. 
fachowcy. Prawie potowa 
przyszłych lokatorów dom­
ków — to będq właśnie 
przedstawiciele tych fachów. 
Reszta, niefachowcy, da 
tylko swojq własna pracę fi­
zyczna. I oni zresztq szybko 
posiqdq wiedzę budowlaną... 

— Jeżeli chodzi o finonso 
wq stronę takiej budowy 
domku, to opieramy się na 
prostym założeniu: minimum 
środków — maksimum pra­
cy młodych — dodaje pre-
zp" MSM Z. Koriat. Będzie­
my budować systemem gos­
podarczym, optymalnie wy­
korzystując przydzielone te-

BUDOWNICTWO spół­
dzielcze na całq Wor­

dzie oparta działalność Mło- Członkowie MSM chcq. bu 
dziełowej  c"ółdzielni «Miesz dować około 100 domków 
kaniowej, dzięki współpracy jednorodzinnych rocznie. Po-

gdyńskimi zakładami pro- trzeby, wiadomo sq o wiele 
cy, stworzy odpowiednie wa­
runki poprawy sytuacji miesz 
kaniowej pracowników 
przedsiębiorstw. 

— W ciqgu trzech miesę-
cy brygada będzie budowa­
ła swoje 10 domków — wy­
jaśnia członek zarzqdu MSM 
Janusz jabłonka. — Wykoń­
czenie i wyposażenie trwać 
będzie kolejne dziewięć mie 
sięcy. W przeciqgu więc je­
dnego roku domek będzie 
gotowy. 

MSM ma bazować na sy-

większe. Wiele jednak zale-
przede wszystkim od 

tych Urzędu Miasta Gdyni i od 
przydziału kolejnych tere­
nów pod zabudowę oraz ich 
uzbrojenia. 

— Chcę powtórzyć raz 
jeszcze, iż no<?n spółdziel­
nia nie jest tylko dla człon­
ków ZSMP — stwierdza Z. 
Koriat. — Każdy wyróżnia­
jący się w swoim zakładzie 
pracownik, legitymujący się 
rzetelno pracq i wytypowany 
przez swoje przedsiębior-

"•"odarczym, wzo- stwo, może stać się człon-
rem budownictwa indywidu­
alnego. Sięga też do wszys­
tkich dodatnich elementów 
z dziedziny budownictwa 
wielkopłytowego. Ten mar­
iaż powinien dać spodzie­
wane efekty. Problem mater­
iałów dla adyńskiej MSM też 
nie stanowi bariery. Domki 
jednorodzinne sq typowym 
rodzajem budownictwa nis­
kiego, w którym zastosowa­
nie znoidq. wszystkie mater­
iały, które nie sq wykorzys­
tywane w budownictwie wy­
sokim. A więc wykorzystać 
możnf materiały rozbiórko­
we, odpadowe, wszystko to, 
co w wielkiej płycie jest 
zbędne. Obecnie zarówno 
„Kombet" jak „Prefabet" 
poszukuia chętnych na pro­
dukowane przez siebie wy­
roby. 

kiem MSM. Wprowadziliśmy 
też klauzule, iż nikt z człon­
ków zarzqdu MSM nie bę­
dzie budował domku w pi er 
wszej koleiności. 

BECN1E trwają os-
^ S t a t n l e  prace przy nl 

welacjl terenu. Od 
pierwszego września br. 
ruszy budowo pierwszego 
domku jednorodzinnego. 
Gdyńska MSM zamierza 
zbudować jeszcze w tym 
roku 19 domków. Od po­
czątku roku 1983 zacznie 
poważnie „przymierzać" 
się do wsoomnianei setki 
rocznie. Tym bardziej i i  
nagromadzono już odpo­
wiednia ilość materiałów 
budowlanych, no i przede 
wszvstkim jest kredyt w 

stwę kosztorysowg da 
je kredyty na 40 lat na 1 
procent. Kolejnego kredytu 
udziela bank w wysokości 
ok. 1 min zl na pokryć e 
kosztów materiałów i tran­
sportu. No , najważniejsze: 
robocizna jest własna. Sy-

butiownictwa zo­
na którym bę-

Szansa dla uzdolnionych dzieci 
Jedna z najwyżej położo­

nych wsi góralskich w Beski­
dzie Śląskim - Istebna ma 
bogate tradycje amatorskiej 
działalności kulturalnej. W 
miejscowości tej z pokolenia 
na pokolenie wyrastają arty­
ści ludowi, znani na Podbe­
skidziu. 

Aby tamtejsza uzdolniona 
młodzież znalazła odpowied­
nią opiekę i szansę rozwoju 
uzdolnień artystycznych, zor­
ganizowano w Istebnej spe­
cjalne ognisko plastyczne. 
Prowadzą je artyści plastycy 

Joanna i Ludwik Konarzewscy, 
podtrzymujący tradycje rodzin 
ne w rozwijaniu uzdolnień ar 
tystycznych wśród dzieci i mlo 
dzieży. 

Zajęcia z uzdolnionymi 
dziećmi odbywają się w pra­
cowni państwa Konarzew­
skich na tzw. Buczniku w Iste 
briej, gdzie niegdyś pracował 
i tworzył nieżyjący już arty­
sta plastyk Ludwik Konarze­
wski (senior), odkrywca wie­
lu utalentowanych malarzy i 
rzeźbiarzy ludowych. 

— udając pijaków — na 
bocznych uliczkach usiłowali 
sprowokować awantury i 

przy ul. Jana z Kolna został lin zatwierdził plon martyro* 
skrytobójczo zamordowany 
polski inspektor celny Wła-

logii Polaków. Tannenberg, 
jak wiemy z historii, był sym 

ci Polski, o po wkroczeniu 
niebawem armii niemieckiej 

ziemie polskie, mogłaby 

Opracowane w Głównym obozów, m. in. w szkole Vic-

uzyskać pretekst do zawlecze- dysław Kitłowski, który we bólem niemieckiej victorii. stanowić zalążek ruchu opo­
nie ofiary do prezydium po­
licji i przesłuchiwania jej, na 
rażając się najwyżej na goło­
słowne, roie poparte siłą pro­
testy Komisariatu Generalne­
go RP. 

25 lipca 1939 r. policja 

dnie i w nocy obserwował 
ruch hitlerowskich transpor­
tów broni, wyładowywanej w 
Stoczni Gdańskiej ze statków. 

Już kilka miesięcy przed 
planowanym wybuchem woj­
ny gestapo J służba bezpi< 

gdańska aresztowała adiunk- czeństwa III Rzeszy 
ta kolejowego Anzelmo placówkach nadgranicznych 
Bieszka, 18 sierpnia w Szy- przygotowywały listy pro-

Obecna wieś Stębark w po­
bliżu Ostródy w woj. olsztyń­
skim w 1914 r. nosiła nazwę 
Tannenberg j była w dniach 
26—30 sierpnia tego roku 
miejscem klęski Rosjan 
(zmierzających do opanowa­
nia Prus Wschodnich) w bit­
wie z Niemcami. 

Kulminacyjnym punktem 

Przedstawiciele tej warst­
wy społecznej mieli być 
aresztowani na podstawie 

Urzędzie Służby Bezpieczeń­
stwa (SD) w Berlinie wytycz­
ne dawały praktycznie pełną 
swobodę dowódcom : funk­
cjonariuszom grup operacyj­
nych akcji „Tannenberg" 

grupę aresztowanych Pola­
ków, m. in. kolejarzy i Inspek 
torów celnych. Z okien po­
bliskich domów rzucano 

gdańskiej terenowej listy pro podejmowaniu decyzji wobec 
skrypcyjnej, uzupełnionej in- Polaków na zajętych przez 
formacjami uzyskanymi już hitlerowców terenach. W 4 

mankowie — dróżnika kole- skrypcyjne, na podstawie któ przygotowań do akcji „Tan-
jowego Pawła Karczewskie- ryoh miano aresztować „nie- nenberg" na Pomorzu była 

E ł inne prowokacje nież czy instytucje polskie w g 0 |  którego tak skatowano, bezpiecznych dla III Rzeszy" odprawa funkcjonariuszy wy-
Itttrin ci* * i - i -  »_ III t- : j ' l:, miały na ceki przede Wolnym Mieście będą się 

Wszystkim stworzyć bronić w wypadku ataku 
Vość aresztowania „wy oddziałów hitlerowskich oraz 
th" Poloków, w celu czy i jok są przygotowane 

z frięcia języka na prze- do obrony. 

i e  nawet żona nie mogła go Poloków. W Gdańsku zajmo- działu politycznego policj: 

po wkroczeń,u Niemców na 
ziemie polskie. Po przesłu­
chaniach miano tych ludzi 
,/zlikwidować". 

Wcelu prawidłowej re­
alizacji akcji „Tannen­
berg" szefostwo hitle-

punkcie wytycznych zastrze­
żono co prawda, że „każdy obozu koncentracyjnego „Stutł 
funkcjonariusz grupy opera­
cyjnej powinien w każdej sy­
tuacji w odniesieniu do każ-

toria przy ul. Kłacłki, w eta­
pie emigracyjnym przy ul. 
Oliwskiej w Nowym Porcie i 
we wsi Graniczna, a nojważ- nich kawałkami drewna i wę 
niejszy — niedaleko wsi o gla. Z tłumu gapiów nlemiec 
nazwie Stutthof u nasady Mie kie kobiety krzyczały: — Wy­
rze i Wiślanej. Z chwilą wy- kastrować ichl Polskie świ­

nie! Bydlaki! 
Trzecią grupę Polaków ara 

sztowono o godz. 8.30 zaś 
czwartą — ostatnią w pierw­
szym dniu września — o 
godz. 10.30. 

buchu wojny obozy te zosta­
ły przekształcane w filie po­
wstającego od lipca 1939 

de go człowieka zachowywać 
st-ę w sposób zdecydowany, 
lecz poprawny. Wyznaczone 

:owyrt*j % Gdańska ginęli na 
" s p n f  ,»4wa i więcej polscy 
, a i » '  inspektorzy celni, 
ekt, ^ Se społeczni, od któ-
**• W czasie popieranych 

. r*e- bądź przemocą fi-
rzym*' ? przesłuchań spodzie-
l gte?; ,Sfę uzyskać informacje 

' co dzieje s>ię w poł-
na«u' prganfzacjoch społecz­
n i ! '  

W Gdańsku wojna 
zaczęła się wcześniej czowi, który „wolą ludności 

Gdańska" miał przyłączyć 
Wolne Miasto do Rzeszy — 
w końcu 1938 r. gestapo 
aresztowała pracowników biu 
ra gdańskiego PKP Józela 
Meye ; Pawła Knoffa, podej­
rzanych o współpracę z wy­
działem wojskowym Komisa- rozpoznać. Kiedy odmówiła wała się tym placówka po- kryminalnej w Gdańsku w rawskiej służby bezpieczeń-
riatu Generalnego RP I wyparcia się polskości, Kar- Vrcji kryminalnej tzw. Kripo. czerwcu 1939 r.' Odprawę sitwa w Berlinie utworzyło 
udział w szkoleniach wojsko­
wych polskiej młodzieży. 

Relacje osób, które przeby­
wały w tym czasie w gdań­
skich więzieniach i przeżyły 
wojnę, mówią wyraźnie, że 
cele więzienne przepełnione 
były gdańskimi Połakomi 

Gdańska Albert obojga płci. 
' chciał I musiał wie-
,c*y Polacy spodziewa- " #  A czołowymi dzio-
1 wkroczenia swoich łaczomi polskim; krę-
do Gdańska, jak rów- " r c H i  się szpicle, którzy 

instytucjach. Uzysko-
i e  pr*' języka" stało się w 

dresie najważniejszym 
— -  dla gdańskiego 

czewskiego przewieziono do 
więzienia w Gdańsku, ją zaś 
23 sierpnia w nocy nieznani 
sprawcy zdradziecko postrze­
lili. 

W ciągu kilkunastu tygodni 

Ster 
t a  = ^ ny aresztowano 35 polskich 

kolejarzy mieszkających i 
pracujących na terenie Wol­
nego Miasta. 

29 sierpnia w mieszkaniu 

prowadził szef Kripo — pięć wielkich policyjnych 

NAJWAŻNIEJSZE dla hi- obersturmbahnłuehrer SS Ru- grup operacyjnych, od wrze-
tlerewców nazwiska pol dołf Troeger i przekazał śnią 1939 r. poszerzonych o 
«kie znolflztv «ie w uczestnikom ściśle tajne in- szóstą '„Einsotzgruppe" na 

strukcje, jakie otrzymał w obszarze operacyjnym wojsk 
Berlinie. atakujących Wielkopolskę od 

Instrukcja omawiała ko- zachodu. Również we wrześ­
ni eczność i metody wynisz- niu utworzono na Pomorzu 
czenia polskiej warstwy inte- samodzielny oddział opera-
ligenckiej i przywódczej, któ- cyjny akcji „Tannenberg" — 
ra „źle przysłużyła się Niem- Einsotzkommando 16, które-
com" w czasie zaborów ! go szefem został szef gdań-
dwudziestolecia niepodległo* skiego Kripo-Troeger. 

NAJWAŻNIEJSZE dla hi­
tlerowców nazw 
skie znalazły 

berlińskiej księdze poszukiwa 
nych, tzw. Fahndungsbuch. 
Obejmowała ona m. In. 290 

Miasta Gdańska. „Fahndungs 
buch" I Inne listy proskrypcyj 
ne były pierwszym eta­
pem akcji „Tannenberg" — 
pod takim kryptonimem Ber-

cele należy osiągnąć w toki 
sposób, by możliwie elimino­
wać skargi". Akcja „Tannen­
berg" została tak przeprowa­
dzono, że żadnych skarg nie 
byle — albo aresztanci 
przez całą wojnę przebywali 
w więzieniach , iobozach, al­
bo zostali rozstrzelani. 

JUŻ w sierpniu 1939 r. 
dla Polaków „politycz­
nie podejrzanych" — aresztowanych trafiła do 

jak ich nazywano w języku 
urzędowym — gdańskie ge­
stapo przygotowało szereg 

hof". 

Wieczór czwartkowy 31 
sierpnia 1939 r. był, jak 
wspominają mieszkający 
wówczas w Wolnym Mieście 
Polacy — „cichy, ciepły i 
tajemniczy" Przeczuwano, że 
coś nazajutrz rano się stanie. 
Na opustoszałych ulicach po 
jowiały się patrole SA i po­
licji porządkowej, co jakiś 
czas przemknął z hukiem 
motocykl z uzbrojonymi hit­
lerowcami... 

Nazajutrz o godz. 4.30 — 
kwadrans przed salwami z 
pancernika „Schleświg Hol-
stein" — rozległy się puka­
nia do drzwi mieszkań „wy­
branych" Polaków. Za drzwi a 
mi stała trójka hitlerowców: 
cłwóch umundurowanych fonk 
cjonariuszy SA : jeden gesta­
powiec w cywilu. Wdzierano 
*!ę eto mieszkania i po krót­
kiej rewizj wyprowadzano na 
wpół ubranego mężczyznę 
na ulicę, bez kilku nawet 
słów wyjaśnień dla rodziny. 

Z zeznań tych, którzy prze­
żyli akcję „Tannenberg" wy­
nika, że pierwszo grupa 

w; 

bozu w szkole Vietoria na ul. 
Kładki. O godz. 6.30 prze­
pędzono do Victorii drugą 

Wolnym Mieście Gdań 
sku rozegrał się pierw 
szy etap akcji „Ta­

nnenberg" — pionowanej od 
czerwca 1939 r., a która przy 
niosła narodowi polskiemu 
masowe cierpienia i dziesiąt­
ki ofiar wśród działaczy pol -
tycznych, społecznych 1 go­
spodarczych, nauczycieli, księ­
ży i tych wszystkich któ­
rzy ośmielili się swoją dzia­
łalnością przeszkodzić w 
„Naporze na Wschód" 
(„Drang nach Osten"). 

Aresztowania w samym 
Gdańsku trwały przez kilka­
naście dni września 1939 r. 
12 września filię Słutthofu w 
szkole Victoria przy ul. Kłód­
ki wizytował gdański gaulei-
ter Albert Forster. Na widok 
zmaltretowanych i wy mizdro­
wanych więźniów powtórzył 
kilka razy z pogardą: — Wy,  
polskie świnie, otrzymacie 
jeszcze właściwą karę!" 

Ryszard Malewicz 
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Kwiaty w mieście 
Przedsiębiorstwo Dróg 

i Zieleni w Elblągu trosz­
czy się o estetyczny wy­
gląd miasta. W każdym 
okresie, wiosną, latem i 
jesienią upiększa kwiatami 
i krzewami trawniki, place 

skwery. Lato wprawdzie 
jeszcze trwa, a już doko­
nuje się obsadzeń kwiata 
mi jesiennymi. W ostat­
nich dniach na placu Ja­
giellończyka ustawiono 
wazy z pięknymi begonia 

i astrami. Trudno 
przejść obojętnie koło tak 
efektownie wykonanych 
kompozycji. (kp) 

Absolwenci WUML 
29 osób ukończyło w 

tym roku Wieczorowy 
Uniwersytet Marksizmu-
Lenlnizmu, filię w Wejhe­
rowie. Wykładowcą był dr 
Stanisław Jojczyk, pracow 
nik naukowy Uniwersytetu 
Gdańskiego. Wśród słucha 
czy wyróżnili się m. in. 
Leokadia Gaszta, Adam 
Klein, Stanisław Ruth, Jan 
Mudlaf i Stefan Mazur. 

(r.os.) 

Sądzie wytwórnia 
wody gazowanej 
Problemy z zaopatrze­

niem w napoje gazowa­
ne nie ominęły tego la­
ta również Kwidzyna. Bra 
ki odczuł także Kombinat 
Celulozowo — Papierni­
czy, toteż w ramach in­
westycji towarzyszących 
już niebawem rozpocznie 
się w Kwidzynie budowa 
wytwórni wody gazowa­
nej. Skorzysta załoga „ce 
lu!ozy„ i mieszkańcy mias 
ta. <am) 

Nie dokończony 

C z a s  p o t w i e r d z i ł  n a s z ą  r a c j ę  

Cegielnia w Nowym Stawie znowu ruszy 
Po czterech latach wracam do tematu nowostawskiej 

cegielni z mieszanymi uczuciami. Jest wśród nich: satys­
fakcja i żal. Moja satysfakcja wynika stąd, iż przed czte 
rema laty walczyłem piórem o nielikwidowanie cegiel­
ni. 18 IX 1978 r. pisaliśmy o tym na naszych famach w 
artykule pt. „Stracili to co najcenniejsze". Artykuł koń­
czył się zdaniem: „Idę jeszcze na teren cegielni. Dziwne 
uczucie mnie ogarnia, kiedy wsłuchuję się w tę ciszę, 
iaka tu panuje. To nie jest optymistyczna cisza". 

k t ó w  przekazano spółdziel­
ni.  k t ó r a  uruchamia pro­
d u k c i e  pus taków.  W t e j  
chwi l i  p r a c u j e  j u ż  13 ę s ó b  
p r z y  pus takach  i remon­
tach. Potrzeba jeszcze oko­
ło 25 osób. 

C h c e m y  p r o d u k o w a ć  — 
m ó w i  K .  B i e l a w s k i  — £ 
m i n  szt.  cegły  rocznie. A p e  

RGUMENTY przed-  n y  z cegielni  i d a  p r a w i e  I u j e m y  p r z y  o k a z j i  d o  b y -
s tawionę  w ó w c z a s  za d a r m o  do p r y w a c i a r z y  i y c h  n a s z y c h  p r a c o w n i k ó w ,  
przez orędowników poza n a s z  teren" .  Na d r u -  k t ó r y m  z d r o w i e  jeszcze  d o -

zamknięcia cegielni w No­
w y m  S t a w i e  o rzekomym 
b r a k u  g l iny  były n i e p r a w ­

d z i w e .  Przecież przeprowa­
dzone b a d a n i a  u rolnika 
J u l i a n a  J a g u s i a  potwierdzi  Debrze, że  n i e  rozebrano — 

chodnik 
W Osiecznej,  n a  ulicy 

Sienkiewicza,  j u ż  k i l k a  
l a t  t r w a  zakładanie płyt  
chodnikowych i k r a w ę ż  
n ików.  Roboty j e d n a k  
p o s u w a j ą  s i ę  n i e z w y k l e  
opornie.  Część płyt j u ż  
położono, pozostałe cze­
k a j ą  n a  to.  Porzucone 
n a  uboczach płyty n i ­
s z c z e j ą !  (i) 

Kufel kuflowi 
nierówny 

W Jastrzębiej Górze 
półlitrowy kufel piwa 
jasnego kosztuje 28 zł. 
Za identyczną ilość ta­
kiego samego gatunku 
piwa płaci się we Wła-
dysławawie 34 zł. Dzie­
je się tak w obrębie tej 
samej jednostki admi­
nistracyjnej. Bądź tu 
mądry! Jak to właści­
wie jest z tymi cenami? 

(MKK) 

ły, że  g l ina  j e s t  i to dobra .  
Pisałem także  o nieludz­
k i m  potraktowaniu  załogi, 
k t ó r a  n i e  została uhonoro­
w a n a  j a k i m k o l w i e k  s a t y ­
s f a k c j o n u j ą c y m  g e s t e m  za 
ciężką, wieloletnią pracę.  
L i k w i d u j ą c  cegielnię nie  r a  

dzień zgłosiłem t a m  p i s u j e ,  a b y  zechciel i  w r ó -
! *  1~--1—  T — °  T ~'~ l  c i ć  d o  s w o j e g o  zakładu.  A 

„ D z i e n n i k o w i "  p r z y  o k a z j i  
też  d z i ę k u j ę ,  ż e  b y ł  p o  n a ­
s z e j  stronie.  

C h o d z ę  p o  ob iektach  ce­
g ie ln i .  I ż a l  m i  serce ści­
ska.  k i e d y  patrzę  n a  t e n  

gdzie trzeba. I co? I nic! 
M a j ą t e k  w a r t o ś c i  d w u ­

dziestu trzech mil ionów zło 
tych  został roztrwoniony.  

Wafle z Malborka 
W a f l e  rodem z w a f l a r -  Zakład nie m a  obecnie 

„i zakładu  W S S  „Spo- kłopotów z dostawą s u r o  w 
l e m "  w M a l b o r k u  s ą  a r -  ców.  Odczuwalny jeszcze 
tykułem, szczególnie obec-  niedawno niedostatek o le ju ,  
nie p r z y  n iedostatku  słody dzięki  w y s o k i m  tegorocz-
czy, poszukiwanym.  • P r z e -  n y m  zbiorom rzepaku,  zo-
łożone w d o m u  m a s ą  t e r -  stał z l ikwidowany.  Proble-
tową l u b  choćby dżemem  m e m  d o  rozwiązania s ą  n a  
s m a k u j ą  znakomicie. Nic tomiast  wyeksploatowane,  
więc dziwnego,  ż e  g d y  t y l -  l iczące przeszło 20 lat,  p i e  
ko p o j a w i ą  s i ę  w s k l e -  c e  w a f l a r s k i e .  Zakład p r a -
pach, zaraz  z n i k a j ą  z p ó -  c u j a c y  b e z  p r z e r w y  u r l o - 1  
lek. J a k  poinformował n a s  oow-ej n a  t r z y  zmiany ko-
kierownik  Stanisław G r z e -  l e j n o  r e m o n t u j e  wciąż  psu  
s ik,  malborski  zakład  W S S .  iace  s i ę  maszyny.  Złożone 
zatrudnia jący  za ledwie  29 s ą  j u ż  zamówienia  u pro-
osób, p r o d u k u j e  miesięcz- d u c e n t ó w  z NRD na no­
nie 27 ton w a f l i .  Ilość t o  w e  u rządze nia.  Dopiero po 
w y s o k a  j a k  n a  t a k  niewie l-  w y m i a n i e  maszyn  

mm i i w  wis.-ss w w 

I H I K I : . I » W I  

TCZEW. Wlela, HosteiM, 
NRD, od 15. L g. 

WEJHEROWO. Swit. 
USA od 15 1; 

wynalazcy, 16.45 - % 
dą Rzeczypospolite: * , 

Rocky, wrześniowa w oczac 
dych. 17.oą — TyDcffJ 

m ó w i  długoletni p r a c o w n i k  
cegielni Kazimierz  Biela­
w s k i  — pieca.  Przez  r o k  z d e w a s t o w a n y  zakład.  Ci-
t r w a ł a  t a  grabież,  
końcu o f e r t ę  o prze jęc ie  
obiektu złożyło W P H W  w 
Elb lągu,  k t ó r e  to  postano­
wiła urządzić  t u  m a g a z y n y  

czono też  zapytać  o zdanie  ponosząc też p e w n e  koszty,  
a n i  naczelnika m i a s t a  i g m i  I t a k  od trzech la t  m a g a -
ny.  a n i  s e k r e t a r z a  KMiG z y n u j e  s ię  t u  a r t y k u ł y  spor  
PZPR; cegielnia w ó w c z a s  towo-papiernicze.  

ś n i e  s ię  t e ż  p y t a n i e :  C z y  
n a p r a w d ę  t r u d n o  usta l ić  
w i n n y c h  z a  t e n  s t a n  rze­
c z y ?  

A .  FURCHEL 

GDAŃSK. Teatr „Wybrzeże" 
Ślub. g. 18. 

SOPOT. Kameralny, Vatzlav, 

n v j u z e i T  

o * » .  
nie własnej, pol., od 18 JU g. jest muzyka polska: « 
16, 18. Swiatowit, Gang ^ " nowo-dramatycznyi"1 

na wpada w szał. dun., od 12 21.40 — Dziewczęta z\ 
1., g. 16; Mroczny przedmiot i a t i  22.50 — proza ] 
pożądania, fr.. od 18 L, g. 18. kach: „Ryczeć dla o"* MALBORK. Capitol. Glosy, * - —«* 
pol., od 15 1. Klubowe, Gwied-
ne wojny, USA. od 12 1. , 

BRANIEWO. Dar. Czai Apo­
kalipsy. USA od li L Orzeł, 
Szarada, pol., od L 

FROMBORK. Fregata, Mniej-
•ze niebo, pol., od 15 1. 

DZIERZGOŃ. Przyjaźń. Dom 
pod Czerwoną Latarnią, węg., 
od 18 1.; Córka króla wszech-
mórz, czech. 

KISIELICE. Jutrzenka. M<ż-

„ n j t i c t  uw " 
iragm. opow. Romaną 

, 8 °  z tomu „Koszenie 
23.00 — Z historii r 

rolla. 

PROGRAM & 
NA FALI UKF 66.2 
Wiadomości: Serv^ 

- 7.00, 8.00 9.00. 15. 
17.00, 18.00 - 24 godzi 
domości sportowe 

7.00 — Zapraszam? j 
ki, 8.45 — ..Jokohama 

szawski wrzesień 
Wakacje z przepojeni 

k i  zakład.  W s t o s u n k u  d o  e t a  w a f l i  w Malborku e r z e  
oopytu j e s t  to j e d n a k  m a -  b i e ? a ć  będzie  mogła bez sita, g. 10-̂ 15.30; centralne 
!o. W a f l i  z zakładu w Mai-  zakłóceń. | Morskie, g. 10-1«; Poczty 
b o r k u  wystarczy  jedynie  d o  W a r t o  dodać,  że w a f l a r -
zaopatrzenia sk lepów zloka  n i a  w Malborku  j e s t  .le­
li zowanych na  terenie w o j .  d n y m  z n iewie lu  zakła-
elblaskiego. Niewielka ilość d ó w  tego  r o d z a j u  w k r a -
w a f l i  n a  podstawie  wie lo-  i«v ,  ^ 

l e tn ie j  u m o w y  t r a f i a  d o  f F *  
Zakładów Przemysłu Cu­
kierniczego „Bałtyk"  w 
Gdańsku.  

. . - g. 10—15; Historii Miasta Gdań-
mogła b e z j s k a ,  -

Telekomunikacji, nieczynne; 
Kuźnia Wodna nad Potokiem 
Oliwskim, g. 10—17. 

W Gdyni, Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie, g. 10—17; 
Marynarki Wojennej  — skan-

dawała  zat rudnienie  40 oso 
b o m  i produkowała  5 min  
szt.  cegieł rocznie, k tóre  
u ż y w a n o  również  przy  o d ­
b u d o w i e  ,obiektów z a b y t k o  
w y c h .  

TYMCZASEM  obie­
k t e m  zaczyna intere­
s o w a ć  s ię  Spółdziel­

n i a  Pracy  R e m o n t o w o - P r o ­
d u k c y j n a  w E lb lągu.  Chce 
uruchomić t a m  p r o d u k c j ę  

P a m i ę t a m  j a k  przyszedł ce^ly.  W s z y s t k i e  formalno-
d o  mnie  j e d e n  pracownik  
i ze łzami w oczach powie­
dział: „Wiem. że do pana 
można szczerze powiedzieć 
co n a s  boli. Nie możemy 
patrzeć  na  t ę  d e w a s t a c j ę ,  
kradzież.  Przecież te  m a s z y  

ści załatwia  s ię  szybko.  B y  
l v  k i e r o w n i k  cegielni K .  
B i e l a w s k i  dowiedz iawszy  
s ie  o t y m  postanowił zre­
zygnować  z r e n t y  i j a k  
przed la ty  chce poświecić  
s ię  cegielni.  Część obie-

' K o n i e c  g o n g u  

W 1931 roku siedmioosobowa karana z a .  przestępstwa kry-
grupa mężczyzn ucpuśena się 
poważnych przestępstw na te­
renie Wejherowa. By Je choć 

m.nalne (np. Ryszard 
włamanie, rozbój i gwałt), 
Część skradzionych towarów 

serka .z Lęborka. 2>letnia Fu-
penia B. Kożuchy i skóry zło 
dzlcjo sprzedawali w cenie od 
10 do 30 iv-, zśotych na te-
renio Wejherowa i innvch 
m ast. Znaczna cześć skradzlo 
npgo mienia cd-yskano. Spraw 
cy staną przed sadem. 

pokrótce wymienić, trzeba spo przyjęła cd -rzer.tęnców pa 
rządzić cały rejestr. 

W lipcu dokona:i zuchwałej 
napaści na nieznaną, nietrzeź­
wą osobę, k tóre j  zrabowali 30 
tys. złotych. 2J sierpnia wła­
mali się do prywatnego sklepu 
galanteryjnego, tickonujac kra 
dzieży kożuchów, płaszczy, 
skórzanych marynarek, spod­
ni i swetrów — cgóinej warto 
ścl około 200 tys. złotych. 4 
września sprawcy włamali się 
ponownie do teso skiCp;:. War 
tość skradzionych towarów w y  
nosiła 164 tys. złotych. W no­
cy 20 września włamali sie do 
prywatnego sklepu kuśnierskie 
go, kradnąc slttiry wartości 102 
tys. złotych. W nocy 22 wrze­
śnia włamali się do zakładu 
złotniczego przy ul. 12 Marca. 
Ich łupem padła biżuteria i 
złoto wartości 803 tys. zł. 7 
października włamali sie do za 
kładu burszyniarskiegv, kradnąc 
bursztyny i magnetofon łącz­
n e j  wartości 56 tys. zł. W no­
cy 10 października usiłowali 
włamać się do spółdzielni zlot 
niczej, lecz zostali spieszeni 
przez mieszkańca domu. Te j  
samej nocy włamali sie do 
zakładu zegarmistrzowskiego 
na deptaku, skąd ukradli zło­
to i zegarki ogólnej wartości 
220 tys. złotych. W nocy 26 
oaźdzlernlka włamali się do 
zakładu odświeżania i reno­
wacji  skór, kradnac kożuchy i 
skóry wartości 1200 tys. zło-

W wyniku intensywnych 
działań Komendy Miejskiej 
MO w Wejherowie wszyscy 
sprawcy zostali wykryci. Oka 
zali się nimi. Wojciech O. z 
Linl i Janusz M. z Oliwy o-
raz mieszkańcy Wejherowa — 
Stanisław D., Tadeusz T., Ry­
szard M„ Daniel M. I Roman 
C. Najstarszv ma 41 lat, naj­
młodszy — 22 lata. Większość 
z nich była Już w przeszłości 

„Lol" informuje... 
—że opracowano Jut rozkład 

lotów, obowiązujący od 1 
września do 31 października 
br. Odloty do Warszawy: z 
wyjątkiem sobót i niedziel o 
godz. 7, 17.30 1 1»J5 (ten ostat 
ni do 1 października), z wy­
jątkiem niedziel o godz. 8.35, 
14.20 i 16. Odloty do Katowic 
we  wtorki, czwartki 1 soboty 
o godz. 10.50, do Krakowa w 
poniedziałki, środy 1 piątki o 
godz. 10-50, 

Przyloty d o  Gdańska z War 
szawy z wyjątkiem sobót 
nteizlel o godz. 16.55 i 18.40 
(ten ostatni do 1 października 
br.) z wyjątkiem niedziel o 
godz. 10.15, 13.45 i 20.40. Z Ka­
towic w e  wtorki, czwartki I 
soboty o godz. 14.30, z Krako­
wa w poniedziałki, środy i 
płatki o godz. 14.35. 

W niedzielę 5 I 12 września 
dodatkowe rejsy d o  Warsza-

Do 5 września br. 
...obsługiwane b*da przez 

PKS następujące linie komu­
nikacji dalekobieżnej: Gdańsk $ 
— Świnoujście (odjzad z Gdań 
r.ka o godz. 7.35). Gdańsk — 
Białystok (odjazd z Gdańska 
godz. 8.26), Gdańsk — Płock 
(< Gdańska o gedz. 14), Kry­
nica Morska — Elbląg — War | 
szawa odjazd z Krvnicv 
godz. 9) i Flblae — Wars 
(z Elbląga o godz. 5.45). 

w y  o godz. 7.35, 14.20 1 18.55. 
Szczegółowe Informacje i re­
zerwacje miejsc w Gdańsku 
Przy Walach Jagiellońskich 
2/4. Biv.ro czynne Jest od go­
dziny 8 do 18 w dni powszed­
nie, od godz. » do 15 w so­
boty. Tel. 31-11-61 lub 31-40-26, 
inf. automatyczna 923, na lot-
nisku tel. 41-23-35. 

Co słychać w Trójmieście? 
# Brakujące w kinie ,,Le­

ningrad" w Gdańsku bilety 
na film pt. „Wejście smoka" 
można kupić za... 200 lub 300 
zł u „koników", którzy po 
wieloletniej przerwie znowu 
znaleźli się w przedkinowym • n i ^ z j ,  
pejzażu wielkich miast. 

® Stocznia „Wisła" wyko­
nała już 8 spośród 45 zamó­
wionych przez Nigerię kutrów 
rybackich. 

fHED) 

MŁYNARY. Zenit, Zagubio­
ny narzeczony, radź., od 15 1. 

NOWY DWÓR, Żuławy, An­
na 1 wampir, pol., od 18 1.; 
Wszystko na opak, radz. 

sze pożegnanie" — c, 
Oswaldo Soriano. 1* 
wtórka z rozrywk' 
Łato w filharmon. 

18 1. 
księżnika, czech. 

ORNETA. Wrzos, Człowiek 
sen, g. 10—17; ORP „Błyska- klanu, USA, od 18 1.; Karko-
wica". g. 10—13 i 1&-17. 

W Będominle. Hymnu 
r o d o w e g o  g .  10—15. 

W Kartuzach Kaszubskie, w 
8 »-15 
^ W Kwidzynie Zamkowe. 

W Malborku, Zamkowe, g. 
9—17. kasy czynne w g. 8— 
—16.30 (turystów indyw. prze-
wofinicy oprowadzają o g. 9, 

W Pucku, z iemi  Puckiej, 

nosz 1 narciarze, czech. 
PASŁĘK, znicz. Czarny kor­

sarz wł„ od 19 1. 

w Sztutowie stutthof, 

We Wdzydzach, Kaszubski 
Park Etnograficzny gk io—16. 

wszystko na opak, raaz. Ble-beat 

hama" — ódc. no» 
Hena. 30.00 _ Kotnl^ 
Jlmmy Hendrix. 2t .W 
muzyka włóczęgów 
21.45 Godzina 

PRABUTY, Mazowsze, Trup 
w każdej  szafie czech., od 
15̂  1. ^Relaks. Za mostem, rum., 

SUSZ, Syrena. Parszywa, 
dwunastka,' USA. od 18 1. 

SZTUM. Powiśle. Muchtar 
na tropie, radz.; Mistrz kie­
rownicy ucieka, USA. od 15 L 

TOLKMICKO. Korab. Ryś, 
pol., od 15 !.; Old Surehand, 

w w o j .  gdańskim 

CZARNA WODA. Wda, Poli­
czek. radz., od 15 L 

GNIEW, Pionier, Ciemne 
słońce., czech., od 18 1.; Old 
Surehand, jug. 

JASTARNIA, Żeglarz, Uclecz 
ka na Atenę. ang.. od 15 L; 
12 prac Asterixa, fr. 

KARTUZY, Kaszub, Anna i 
wampir pol., od 18 1.; Przy­
gody barona Munchhausena f r .  

KOŚCIERZYNA, Rusałka, 
Czas Apokalipsy.'USA. od 181. 1.00. 6.40, 12.< 

Proponujemy wysłuchać! 
PROGRAM I NA FALI 13# M 

Wiadomości: 6, 6.30, 7, Dzień 
nlk  poranny, 8. 8. 10. 11. 12.05. 
Z kraju i ze świata, 12, 14, 15, 
18. 17. 18. 19. 20 Kalejdoskop 
dnia — przegląd wydarzeń 
międzynarodowch. 22. 23 
Dziennik reporterów i ,  wiado ­
mości sportowe, 0:02 Wczoraj 
w Polsce — magazyn lnfór-
macyjno-publicystyczny, 1J» 
Wiadomości. » • 

Rybacka prognoza pogody: 

Fot. Z. Trybek 

W przededniu tragicznej rocznicy 

J UTRO minie kolejna, tragicz­
na rocznica cgeesji hitlerow­
skiej na Polskę, która pocią­

gnęła za sobą wiele ludzkich ofiar. 
Crrentarze i mogiły ziemi kociews-
kiej zawierają prochy ok. 536 żoł­
nierzy polskich kampanii wrześnio­
wej. Prócz tego w walkach o prze­
prawy kociewskiego odcinka Wisły 
poległo lub utonęło w niej ok. 1200 
naszych żołnierzy. 

Zidentyfikowano też nazwiska 
158 żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych 
na obczyźnie, którzy pochodzili z 
Kociewia, a polegli daleko od kraju. 
Najwięcej z nich zginęło we Wło­
szech — 60, w tym w ostatniej wiel 
kiej operacji II Korpusu w rejonie 
Bolonii — 42. W walkach o Francję 
poległo 13 Kociewiaków, o Belgię 
— 10, o Holandię — 22, a w Niem­
czech — 17. W obronie W.  Brytanii 
życie straciło co najmniej kilkunas­
tu synów Kociewia. Nad Holandia 
został zestrzelony pilot bombowy PSZ 

JUDEK z Kociewia, a nad Berlinem 
15 września 1943 r. podchorąży 
— lotnik 301 Dywizjonu Bombow­
ców — F. JAKUSZ-GOSTOMSKI z 
Tczewa. O Monte Cassino wałczyli 
i tam polegli: STANISŁAW PAWLI-

MAŁOLEPSZY z Gniezna i WOJ­
CIECH PIOTROWSKI z Tczewa. Gro­
by Kociewiaków można spotkać na 
Bliskim Wschodzie. Na cmentarzu 
wojskowym w mieście Khcnagin 
(Irak) spoczywają zwłoki bombar­
diera BRONISŁAWA ĆLLERTA z Si-
wiałki, na cmentarzu ormiańskim 
Meshed (Iran) — strzelca F. PI­
ŁATA z Bobowa, na cmentarzu w 

Zaduma nad grobami Kociewiaków 
CKI ze Starej Kiszewy, STANISŁAW 
FENSKI z Pieców, robotnik JAN 
SZCZEPAŃSKI z Tczewa. 

Ginęli także Kociewiacy-maryna-
rze. Na ORP „Orzeł" zginął 8 
czerwca 1940 r. ALOJZY GETTA z 
Gniewa, na ORP „Orkan" — JAN 
PIŁAT z Bobowa, na ORP „Gar-
land" w czasie konwoju de Mur­
mańska marynarze; — LEON 
IWAŃSKI z Ocypla, TADEUSZ KAR-
NAT z Wilczych Błot, ALFONS 

m. Kantaria East (Egipt) — kaprala 
JOZEFA OLSZEWSKIEGO z Pinczy-
na. W Tobruku (Libia) natomiast 
zginał kapral Samodzielnej Brygady 
Strzelców Karpackich ALFONS BUCZ 
KOWSKI z Mniszka. Na frontach 
wschodnich poległo 22 Kociewia­
ków. 

Wszystkim polskim żołnierskim 
mogiłom 1 ich prochom należy się 
nasz hołd I pamięć. 

J. MILEWSKI 

LUBICHOWO, Krokus, Sasz. 
ka, radz., od 15 L 

KOSTKOWO NADOLE. Me­
gawat. Barocco, fr., od 18 1. 

PRZYWIDZ, Świteź, ABBA. 
szweclz., ho. 

PUCK, Mewa, Krab 1 Joanna, 
pol., od 15 1 ; Przygody Caline 

I czki jap. 
SKÓRCZ, Koctewie. Znachor, 

I i II cz.. pol., od 12 1.; ż e -
i glarz znad Dunaju, węg. 

STAROGARD. Sokół. Gnia­
zdo złoczyńców, rum.,, od 18 

I 1. Sputnik. Prywatne piekło, 
USA. od 15 I.: Unkns — ostat­
ni Mohikanin, rum-fr. 

WŁADYSŁAWOWO, Alba­
tros Parszywa dwunastka, 
USA od 18 l :  Deszczowa pani 
NRD 

ZBLEWO. Gryf, Port lotni­
czy 77. USA. od 15 1. 

Miejski Ośrodek Kultury w 
Kwidzynie przyjmuje zapisy 
do nowo tworzonego Ogniska 
Tanecznego. W programie za­
jęć przewidziana jest nauka 
rytmiki, zajęcia rytmiczno-
-umuzykalniające, z zakresu 
techniki tanecznej 1 elementy 
tańca ludowego. 

Zajęcia taneczne odbywać 
s 'ę będą w «dwóch grupach. 
W pierwszej — uczestniczyć 
będą dzieci z klas zerowych 1 
pierwszych, a w drugiej — 
uczniowie z klas II—IV. Zgło 
Rżenia chętnvch przy jmuje  se 
krctariat MOK w Kwidzynie 
ful. Parkowa 18, teł. 34-24) — 
do 12 września, gdzie zasięg­
nąć można również bliższych 
informacji na ten temat. (mt) 

4.05 — Dzień dobry, pierwsza 
zmiano. 5.05 — Zielone studio, 
6.42 — Muzyka na dzień do­
bry, 7l30 — przegląd prasy, 

PROGRAM & 
NA *ALI UKF 1°'' 
(Muzyka nadawaną j 

w wersj i  stereofonid 
Program ogólno*' 

Wiadomości: 8.00, € 
15.00 17.00, 19.00, 22.30 

8.00 — Poranna 
9.05 — Quod libet, cZ> 
lubi. 11.00 —• KsiąZ; 
czytamy, 12.05 — W 
muzyką 13.00 — KW< 
terackl: „Dzienniki" j 
wspomnień Zofii Na* 
13.15 — Relaks w 
piosenki na pogodę 1 

dę, 15.05 — Panoram' 
ka:  Ostania książka 
Mańkowskiego, 18.30 
sze 1 piosenki wrze! 
19.05 — Ballady SeW '̂ 
jewskiego. 21.00 — Klti 

22.40 — Nocne d M  
23.30 — Głosy. ins< 
nastroje. 

PROGRAM LOK* 

6.30 — Zabezpieczy! 
by  — aud. M. WęsrZl 
6.45 — Poranne takty 1 
7.00 — Studio Bałtv" 
Poranne takty — stfl 
— Aud. Gabrieli D3 
„Żelazna Polka", 17.»: 
mentarz aktualny A 
chov/Fk'e<?o. 17.10 — 

8.15 — Obserwacje — mag. pu- Młodzieżowy x,Pryzrfli 
blicystyczny, 10.30 — Druga — Przegląd aktuattj 
wojna światowa w poezji pol- b r . z e ^ -  . S p  J 
sklej. 12.45 — Rolniczy -kwadr młodzieżowego .,Pr>.> 
rans, 13.10 — Tu radio kierow­
ców 13.55 — Studio relaks, 
14.05 — Propozycje do listy 
przebojów, 15.10 — studio Mło 
dych, 16.05 — Muzyka i aktu­
alności, 17.10 — Dzień w Pol­
sce — elieton. 17.15 — Kon-

dnia: Warszawska piosen­
ka. 18.05 — Refleksje — aud. 
publicystyczna, 19.30 — z na­
szej fonoteki. 20.30 — Kon­
cert życzeń, 20.58 — Komuni­
kat Totalizatora Sportowego, 
21.05 — Kronika soortówa, 
22.10 — „Tamta jesień" — słu­
chowisko. 22 50 — SpieWa A-
gata Dowhań. 23.40 — 23.59 — 
Jazzowa dobranocka, 1.07 ' — 
Muzyka nocą. 

WTOREK 
PROGRAM < 

8.80 — Jesień 82 
9 00 — Teleferie - 1 
ka „Lampa Allady" 

15.55- — Program dnia 
1.6.06 — Hiszpańskie ! 

Przypominamy od 
Alicante 

17.00, — Dziennik 
17.20 — Hiszpańskie ' 

Sookojnym okiem 
16,80 - Od melodii dc 
is.3b - Wlec7QrvnKa 
19.00 — Program rozl 
1̂ .30 — Dziennik 
20.15 — Hallo Sępich' 

fab. fi lm' polski 
21.45 — Rolnicze roZ^ 

PROGRAM II 
Na Fali 67.83 MHi 

Wiadomości: 5.68 — Poranne 
sygnały, 8.45 - Aktualności 
9.30. 11.30, 13.30, 15 30, Ź1 30 -
Echa dnia. 23JO. 

8.30 — Niezapomniane stro­
nice: „Pożegnanie z bronią" 
— fragm. pow. Ernesta He- 2155 — „Chłopi" 
mingwaya, 9.05 — Świat wo- „Gody' 
kół nas. 11.00 — Horyzonty 22.45 — Dziennik 
wiedzy: Warszawie... — mon­
taż poetycki, 11.35 — Komen­
tarz zagraniczny. 12.05 — Od 
A do  Z polskiej piosenki, 
12.30 — Kraje i wydarzenia: 
Libia — aud. Marzanny de La-
tour, 12.45 — Słownik pojęć 
politycznych: Rozbrojenie — 
aud. Stefana StelmaszeZv.ka, _ x 
13 35 — Ze wsi 1 o wsi, 14.00 — ĝ  oo Przegląd 
Album operowy: Sławne arie -«jeusza Makard 
l duety, 14.30 — „Julian Au- „Biały pierrot" 
gust" — fragm. pow Gore «.25 _ Leksvkon * 

m „ 1 ° 1  
styka naukowa: Cierpienia „Sex l Lole Autofl 

PROGRAM o 

17.40 - WakacviH 
..Dwójki" - „JaKU 
rtat obvc?.n1owv n ' c  

19.00 — PANORAMA 
19.30 — Dziennik 
50.00 — Wtorek tneic 

- Wieczór flirt* 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 
sierpnia 1982 r. zmarł w wieku 86 lat nasz naju­
kochańszy ojciec 1 dziadek 

FRANCISZEK HAJDEL 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 1 

września 1982 r. o godz. 9 w kościele NMP 
„Gwiazda Morza" w Sopocie. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
1S na cmentarzu Komunalnym w Sopocie. 

Pogrążeni w głębokim smutku 
syn, synowa 1 wnuczki 

S-2474 

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 27 
sierpnia 1982 r zasnął w Bogu 00 clęftklch 1 dłu­
gich cierpieniach, w wieku 46 lat. opatrzony sa­
kramentami św. nasz ukochany tatuś, syn ii brat 

STANISŁAW MIELEWCZYK 
Pogrzeb odbędzie sie dnia 1 września 1982 r. o 

godz. 17 na cmentarzu parafialnym w Gdyni-Oksy-

Dzleel 1 rodzina. 
S-8287 

W dniu 39 sierpnia 1982 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach i r ó j  najdroższy mąż, nasz tatuś, teść 
i dziadek 

MAKSYMILIAN WICKLAND 
Msza św. odbędzie się w dniu 1. 09. 1982 r. o 

godz. S w kościele im- Franciszka w Gdańsku Sledl-

Pogrzeb dnia 1. 69 82 r. o godz. 13 na cmen­
tarzu Łostowlckim, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim bó­
l e  i żałobie 

tona, cór ki, zięciowie I wnuki  

Z głębokim żalem* zawiadamiamy, że w dniu 27 
sierpnia 1982 r. zmarł w wieku 81 lat kochany 
Ojciec 1 Dziadek 

KAZIMIERZ ROGIŃSKI 
Msza św. odprawiona zostanie 31 sierpnia 1982 r 

o godz. 8 w kościele Chrystusa Króla w Gdańsku. 
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 

11.30 na cmentarzu Srebrzysko. 
Pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA 

Dola » sierpnia 1982 r. zmarł 

JOZEF KARPOWICZ 
długoletni oracownlk Zarządu Portu Gdynia, od­
znaczony złotą odznaką „Zasłużony Pracownik 
Morza", złota odznaką .Zasłużony Pracownik Por­
tu Gdynia". Złotym Krzyżem Zasługi. 

Pogrzeb odbył się dnia 30 sierpnia 1982 r. o godz. 
14 na cmentarzu Wltomlńskim. 

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego wspólczu-

_ składają: 
dyrekcja 1 współpracownicy 

' ' K-5639 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27 
sierpnia 1982 r. zmarł nagle 

JERZY K R Z Y S K O  

pracownik ZRB Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia 
Farmaceutycznego ..Cefarm" w Gdańsku. W Zmar­
łym żegnamy prawego człowieka i szlachetnego 

CZpSC JEGO PAMIĘCI! 
Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmarłe-

składają:  # 

dyrekcja, POP oraz współpracownicy 
z PZF „Cefarm" w Gdańsku. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 sierpnia o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Łostowicach. 

r r z z z a s a  

Z żalem 1 bólem zawiadamiamy, że dnia 16 
sierpnia 1982 r zmarła w Szwecji najdroższa żona, 
mamusia, teściowa, babcia, siostra, ciocia 

J Ó Z E F A  B O R O W S K A  

Msza św. odprawiona zostanie dnia 31 sierpnia 
1982 r. o godz. 13 w kościele NMP w Gdyni. 

po mszy zwłoki zostaną odprowadzone o godz. 
14 na cmentarz Witomińskl. 

RODZINA 

J A N  TRELKA 

długoletni pracownik Urzędu Celnego w Gdyni. 
W Zmarłym straciliśmy przyjaciela, serdeczne­

go kolegą, dobrego pracownika, prawego 1 Klar 
chetnego człowieka. 

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współezu-

składają: 
dyrekcja oraz pracownicy Urzędu Celn«*o 

Wszystkim krewnym, przyjaciołom, sąsiadom, 
znajomym, którzy okazali pomoc 1 współczucie 
oraz' towarzyszyli w ostatniej drodze mojego ko­
chanego męża. tatusia, syna i brata 

T A D E U S Z A  C H O D Z I Ń S K I E G O  

serdeczne Bóg zapłać 
, k ' a d a :  X . rodllDK 

G-25751 

Wszystkim znajomym, pracownikom Transportu 
Stoczni Marynarki Wojennej w Gdyni, którzy oka­
zali pomoc i wzięli udział w pogrzebie 

B R O N I S Ł A W A  R O Z B O R S K I E G O  

serdeczne podziękowanie 

RODZIN* 
S-8213 

ZARZĄD WOJEWÓDZKI ZMW 
80-424 Gdańsk-Wrzeszcz 

. ul. Danusi 4 

Z A T R U D N I  
• GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. 

Zgłoszenia p r z y j m u j e  s e k r e t a r i a t  Z W  p.  112, 
godz.  8.30 — 15.30. 

G-25324 

Gdańskie Przedsiębiorstwo 

Robót Montażowych i Elewacyjnych 

w G d a ń s k u  

Z A T R U D N I  Z A R A Z  

ze skierowaniem z Urzędu Zatrudnienia 
# montażystów rusztowań 
# murarzy-tynkarey 
# malarzy 
# i ładowaczy 
# robotników niewykwalifikowanych 

Warunki oracy 1 płacy d o  omówienia w Dziale 
Spraw Pracowniczych, Gdańsk, ul. Wały Jagiel­
lońskie 14/16. teł. 31-01-3? oraz Starogard Gdański, 
ul. Pstrowskiego W/39. K-4938 

KOMENDA P O R T O W E J  S T R A Ż Y  POŻARNEJ 
w G d a ń s k u  

ZATRUDNI NATYCHMIAST , 

n a s t ę p u j ą c y c h  p r a c o w n i k ó w  posiadających 
k w a l i f i k a c j e  Urzędu Morskiego;  

# porucznika żeg lug i  p r z y b r z e ż n e j  
# maszynis tę  o k r ę t o w e g o  I k l a s y  
0 maszynis tę  o k r ę t o w e g o  III  k l a s y  
# maszynis tę  okrętowego  I I  k l a s y  
# motorzystę  okrę towego  
# b.osmana 
# s tarszego m a r y n a r z a  
S m a r y n a r z a  
# e l e k t r y k a  o k r ę t o w e g o  III  k l a s y  
# e lektromontera  o k r ę t o w e g o  

K a n d y d a c i  winni  zgłaszać s i ę  w Komendzie  
P o r t o w e j  S t r a ż y  P o ż a r n e j  w Gdańsku-Nowym 
Porcie, ul .  Na Z a s p y  57, codziennie w godz. 
.7.00—15.00. Należy przeds tawić  zaświadczenia  
(dyplomy) k w a l i f i k a c y j n e .  K-5335 

W O J E W Ó D Z K I  
ZESPÓŁ PRZECIWGRUŹLICZY 

w Gdańsk  u-Wrzeszczu, u l .  P a r t y z a n t ó w  21 
Z A T R U D N I :  

# pomoce kuchenne i s a l o w e  o r a z  techników 
elektrokardiologi i .  K-5507 

Zakłady Okrętowych Urzqdzen 
Elektrycznych i Automatyki „ E L M O R "  

w Gdańsku,  ul. W a ł o w a  63 

Z A T R U D N I Ą  

0 magazynierów 
# księgowych 
• sprzątaczy 

Warunki Drący 1 płacy do uzgodnienia w Dziale 
Osobowym Gdańsk, ul. Wałowa 63, tel. 31-36-41 
w. 122 lub i€4 lub bezpośredni 31-80-43 codziennie 
od 7.15—14.45. 

K-5254 

Zespół Szkół Budownictwa Okrętowego 

Stoczni Gdańskiej  im. Lenina 
w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Karola Marksa 16/18. 

tel. 41-19-63 

przyjmuje dodatkowe zgłoszenia 

do 4-Ietnlego Liceum Zawodowego w specjalności: 
• monter kadłubów okrętowych 

@ monter rurociągów' okrętowych 
# monter kadłubów okrętowych 
@ ślusarz-spawacz 

Informacji o warunkach przyjęcia 
udziela sekretariat. K-4935 

Zespół Szkół Budownictwa Okrętowego 

Stoczni im. Komuny Paryskiej 

w Gdyni,  ul. Energetyków 13a 
tel. 21-66-13 

O G Ł A S Z A  

dodatkowe zapiśy do Zasadniczej Szkoły Budowy 
Okrętów w specjalnościach: 

• monter rurociągów okrętowych 
• monter kadłubów okrętowych 
<9 monter ślusarskiego wyposażenia okrętowego 
• monter maszyn 1 urządzeń okrętowych 

WARUNKIEM PRZYJĘCIA KANDYDATA JEST: 
9 wiek 15—17 lat 
® świadectwo ukończenia 8 klas szkoły podstawo-

• dobry stan zdrowia 

Informacji o warunkach przyjęcia do szkoły u-
dzieła sekretariat ZSBO tel. 21-66-13 lub 27-76-75. 

SPRZEDAŻ 

DWA nowe motorowery 
„Romet" i „Jawka". Tel. 
79-12-68. godz. 8—15. 

MATERIAŁ na drewhiany 
dom letniskowy. Tel. 41-
-90-77. G-25467 

VIJ KI f l  H O M O S C I  

WYDZIERŻAWIĘ pomiesz­
czenie na warsztat stolar­
ski w Trójmieście lub o 
kolicy. ' Oferty 25509. Biu­
ro Ogłoszeń. 80-958 Gdańsk 

ZDZ organizuje d$ 
Starogard. Ko* 
Tczew — kursy 
gazowego. elekt; 
palaczy kotłów ni* 
sokociśnleni owych* 
suwnic i dźwigów, 
ców wózków  akut 
wych  1 spalinowi 
i .  n i i n  stopi» 
rentów ppoż. i 
poź.-technlcznych. 
nla: Starogard, ul 
w a  8. tel. 234-81. 

t O K A L E  

BIURO Pośrednictwa Han­
dlu Nieruchomościami — 
Mieszkaniami. Gdynia, I 
Armii Wojska Polskiego 17, 
teL 21-79-71. 11—17. \ 

P R A C A  

FRYZJERKA pilnie potrze 
bna. Sopot, aleja Niepod­
ległości 820. tel. 51-29-66.^ 

ZDZ przy jmuje  i 
na kursy:  kierowe 
ków  akumulatorom 
laczy c o. 1 kotłótf 
prężnych, małej 
mil, kierowników 
gastronomicznych. 
•kl, kosmetyczny, 
re-pedlcure. prz? 
do zawodu kuch»1 

oraz kursy kwalifi 
stolarz, cieśla, 
fryzjer,  kucharz-fc* 
klernlk, piekarz. 
Wrzeszcz, Dzierży* 
Mlszewsktego 12, *' 

STOLARZY oraz kobietę 
zatrudnię W Zakładzie W y  
twarzania Galanterii ż Dfe 
wna. Pruszcz Gdański, ul. 
Gdańska 7 Ą.  . G-25448 

SOLIDNEGO Stolarza — *• 
trudnię. Przymorze. • Słup­
ska U. G-4MS3 

N A U K Ą  

ZDZ Ośrodek Kształcenia 
w Starogardzie przyjmujfc 
zapisy na rozpoczynające-
się w e  wrześniu kursy dla 
potrzeb własnych z' zakre­
su kroju i szycia, male j  ga 
stronomii oraz. wypieku 
ciast. Zgłoszenia: Staro­
gard, ul. Mostowa tele­
fon  334-81. K-5321 

ZDZ przy jmuje  zapisy na 
rozpoczynające się w e  wrze 
śnlu kursy kwalif ikacyjne 
w branżach: mechanicznej, 
elektrycznej, drzewnej, bu 
dowlanej 1 Innych. Zgło­
szenia: Starogard. Paderew 
sklego 11. tel. 250-81. Ko­
ścierzyna, Fornalskiej II, 
tel. 13-29. Tczew, Sobieskie 
go 19, tel. 26-44. K-5223 

U S Ł U G I  

INSTALOWANIE g 
blorników. autoala 
samochodach, prze 
UKF. Sopot. Armii 
nej  55. tel. 51-76-97 

MONTAŻ futryn, 
drzwi, taplcerki, d1. 
monljkowych. żalił 

GARAŻ na Przymf 
najmę na 2—3 lat! 
cę z góry. Tel. 79*< 
godz. 8-15. 

TELEWIZORY — t 
Tel. »14)5-75. 

ŻALUZJE — wyf  
rów. TeL 52-14-75. 

PRZEPROWADZKI-
fon 41-60-94. 

K U P l i  

BONY PKO. Tel. ! 


